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W r o c z i l i c ę  i r  we :a p l l r .  I ^ o c o
^  pon iedz ia łek  dn ia  21 ])m. ja k o  

r  ‘‘ °5łło szenia  p rzez  p ł k . 'K o ­
ca dek la rac j i  O b o z u  Z jed n o czen ia  Na 

•c owego, obecny  szef Obozu  gen.
* " " a ic z >**ki w jg ło s i l  t r a n s m i to w a ­

ły przez Po lsk ie  Raoio  d łuższe prze- 
łow ienie  p ro g ra m o w e ,  k tó re g o  z bra  
1 r a *ęjsca nie je s te śm y  n ies te ty  w 

*" zności zam ieśc ie  dosłow nie .  
Z ad an iem  Obozu, w  m yśl słów gen. 

arc 'zyńskiego, jest  .-skonsolidow a­
nie w ysiłków  w szystk ich  obyw ate li ,  
rzeszeń  i o rgan izacy  j, dla k tó ry c h  do 

bro Polsk i jest celem rio w sp ó ln e j  
k a rn e ,  p racy  „aby  P o ^ ę  ,,odcin \ ^
wyzej . .

P o d s t a w o w y m  h a d e in  O b o z u  Zje­
d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  jesl o b r o n n o ś ć  
P a ń s t w a .

„A rm ia  i zo rg an izo w an y  do tw ór 
p racy  n a ró d  są fu n d a m e n ta m i  

Wielkości i ob ronnośc i  [laństwa. Stąd 
c y n ik a  w ie lka  ro la  W odza  Nac :elne- 
go w  życiu P a ń s tw a " .

• •An lory tel jego musi być p o s ła  wio 
y ' '  pańs tw ie ,  lak w ysoko, aby  nin 

Zt’P' 'Vl‘ń a ł  d ecy d u jący  wpływ1 udj 
w szystk ie  czynn ik i ,  zw iązane  z p rz y ­

d a n i e m  n a ro d u  i państwTa do woj 
N»stać .lego m u si być o to czo n a  

m iło śc ią  i e n tu z ja z m em  n ie  ty l 
w o jsk a , ałe i ca łego  N a io d u 44.
„H asło  o b ronnośc i  P a ń s tw a  i p o d ­

ciągnięcia  P o lsk i  wzwyż, 
róć  P o lsk i  wobec o g ro m u  p racy ,  do 
k tó re j  M l i  w p rz ę g n ą ć  ca łą  m asę  

oboczych. P a ń s tw o  w in n o  zatem  
Jązy( do tego ab y  k a ż d y  o b y w ate l 
zn a laz ł p ra c ę , o d p o w ia d a ją c ą  tego 

zygotow u iu  i uzdo ln ien iu .  W ysu- 
am y  has o w a lk i z b ez ro b o c iem , ja ­

go  czy n n ik iem  ro z k ła d a ją cy m  siły  
R zeczypospo lite j4*.

P łuższy  ustęp swego przem ów ien ia  
pośw ięcił gen. S k w arczy ń sk i  sp raw ie  
Jozwiazamia bezrobocia  w idząc  'ę  m o  
ztiwosć w na  szeroką skalę  zak ro jonym  
l,r iz em y s lo w ien iu  k r a j u  i b ędących  
s t ę p e m  d 0 ltej p r a c y  w ie lk ich  robo- 
^  PuM icznych. P o ru sz y ł  rów n ież  

hen. S k w a rc z jń s k i  kon ieczn o ść  pow o 
,.*nia  f*° życia  in s ty tuc ji  p rzew idzia-
lzb  )> liZ  i\ o n s l -vlui 'jk. a m ianow ic ie  

’,aey- ja k o  o rg an ó w  s a m o r z ą d u  
,;zego; czyn iących  z pracow - 

cv n 'v  SWla(*°m y e lem en t k o n s t ru k  
* W Państw a .

sebńr  rL o ' '  ' P ° tezeby  wsi polskiej
b a ia k te ry z o w a ł  c - , •xv ,, ■ . 8en. S k w arczy n sk rv- sposob  n a s tę p u j ;^ . ,

. , p o lsk a  j est p rz e iudn io n a ,
pizec ię tny  poz iom  k u l tu ra ln y  k d n o ś  
u  wiej,skiej |ert liski, a c , a tym  

le w ydajitbśc  g o sp o d a rk i  ro ln e j  nie 
Oioze o lągnać  należy tego  poziom u.

W  d.siu I rocznicy o g ło sze n ia  p rzez  pik Adarua Koca deklaracji .d eo w ej O b o z u  
Z jedn oczen ia  N a ro d o w e g o ,  o d b y t  się w Warszawie z jazd p rezy d ió w  rad  o k rę g o ­
wych OZN. Na zdjęc iu  — m om enl z audienzji u Pana M arszałka Ś m ig łego-R ydza .  

O b o k  Pana M arszałka siedzi szel OZN, gen .  Skwarczyński i g e n  Galica.

W  e i iu  p rzec iw d z ia łan ia  przekuli: i, 
u ;u  wsi i p o dn ies ien ia  wyda jności roi 
lńc tw a  należy uw zględnić  trzy  zasad  
nicz d z ied z in y : 1) podn iesien ie  kultu  
rv wsi, 2) in te n sy f ik a c ję  p rod u k c j i  
ro ln icze j  wT p o łączen iu  ze zw iązaniem  
m a k s y m a ln e j  liczby  ludności w ie j­
skie j  z ziemią, 3) p rze su w an ie  do za 
jęć  n ie ro ln iczych  tych  m as  ludności,  
k ló re  nie m ogą  być ra c jo n a ln ie  w yzy 
sk an d  w ro ln ic tw ie" .

W  da lszym  ciągu swego przem ow ie  
n ia  gen. Skw arczyńsk i  zwrócił dużą 
uw agę  na kon ieczność  bezw zględnej 
w alk i  z a n a l fa b e ty zm e m  i ro zw iąza ­
nie na leży te  zagad n ien ia  w ychow an ia  
m łodzieży, w reszcie  z a ró w n o  ze wrzglę 
du na  w ielki p rzy ros t  m atu ra lny  jak  
i a m b ic je  N a ro d u  —  stw ierdził,  że 
0 7 N u w a ż a  kon ieczność  u zy sk an ia  
dla Polsk i ko lonii za sp raw ę  o g ro m ­
ne j  wagi.

W s to su n k u  do m nie jszości n a r o ­
do w y ch  Szef Obozu podkreś l i ł ,  żc po 
b ty k a  OZN pójdzie: po linii w spó łży ­
cia w o p a rc iu  o w spólne  dobro , celem 
ro zb u d o w y  i pogłębienia  jedno li te j  
k u l tu ry  w ra m a c h  p a ń s tw a  polskiego. 
J e d n a k  postu la ty  i dz ia łan ia  godzące 
" ^ in te r e s y  P a ń s tw a ,  n ie  m ogą liczyć 
n i to lerancję .

Rozw iązanie  p ro b le m u  żydow skie  
go, m ó w ił  gen. S kw arczyńsk i ,  widzi­
m y w r a d y k a ln y m  zm nie jszen iu  liczby 
Żydów w Polsce. Możliwe to jes t  j e ­
dyn ie  w drodze  p rzep ro w ad zen ia  pla 
n r  em igrac ji  Żydów  z Polski. „A sym i 
la c ja  Ż ydów  nie  je s t celem  p o lsk ie j 
p o lity k i n a ro d o w o śc io w e j44. „Sa j e d ­

n a k  j e d n o s t l  p o c h o d z e n i a  zaJdowąskie 
go , k t ó r e  ż y d e m  s w o i m  d o w i o d ł y  
Z w j ą z a n ia  i s t o t n e g o  :i g ł ę b o k i e g o  r a  
P o l s k ą  i tym  s a m y m  n a l e ż ą  d o  P o l­
s k i e j  w s p ó l n o t y  n,.rodow ej" .

, Zdobądźmy ,ię na  ak t silnej, do 
h ro w o lm  i dyscypliny , choc iażby  to 
w ym aga ło  n ie raz  w yrzeczenia  się wła 
snyoh, osobis tych  dążeń i zam ierzeń . 
N a tc h n i jm ’ N aród duchem  tej dyscy 
pliny. Na czele p ań s tw a  stoi P re z y ­
den t  Ig n acy  Mościcki —  długoletn i 
w sp ó łp raco w n ik  M arsza łka  Józefa  Pił 
sudskiego. O d d a jm i m u  rzete ln ie  go 
towość ob y w ate lsk ą  i pos iuch , na k tó  
jy c h  będzie  m óg ł oprzeć  się n iezach ­
w ianie  w sp raw ach  rządzenia  Po ls­
ką. Na czele a rm ii  stoi w yzn aczo n y  
przez  M arsza łka  P iłsudskiego , nas lęp  

* t a  .jogo M arszałek  Śmigły Rydz".

„ P o d e jm u je m y  k a r n i e  i z  z a p a łe m  
w m y ś l  je g o  w s k a z a ń ,  w s p ó łp r a c ę  w  
o r g a n i z a c j i  o b r o n y  R z e c z y p o s p o l i t e j " .

Życzen iam i ow ocnej p ra c y  gen. 
S kw arczy ń sk i  zakończy ł  swe przem ó- 
v. lenie.

W  ca łym  k ra ju  roczn ica  ogłosze­
nia  d ek la rac j i  ideow ej płk. Koca o b ­
chodzona  by ła  u roczystym i nkado- 
lmruni.

W  W iln ie ,  w niedziele 20 hm. od ­
był się obchód  na k tó ry  złożyło się na 
bożeństw o  w O stre j  Bram ie; zebran ie  
cz łonków  OZN i pochód  na Rossę. Na 
zeb ran iu  w obec przeszło  800 z e b r a ­
nych  o d czy tan o  teks t  d e k la rac j  lu ­
towej poczem  im ieniem  O kręgu  wy 
głosił m ow ę P rzew odn iczący  O kręgu

p. dy r .  inż. W ład y s ław  B arańsk i ,  oma 
w iając  sy tu ac ję  Ozonu w k r a ju  i miej 
scow ym  O kręgu , W  im ieniu  wsi wi­
leńsk ie j p rz e m a w ia ł  dyr. T. Miśkie- 
w jcz ,  w  im ien iu  świata  p r a c y  —  S. 
Kossaczewski. Z ebran i n a  propozyc ję  
p rzew odn iczącego  uchwa'i] w ysianie  
depesz ho łdow niczych  do P a n a  Prezy  
d en ta  Rzeczypospolite j,  P an a  Marsza! 
ka E. Rydza - Jsmigłego, Szefa Obozu 
gen, St. Skwarczyń.skiego oraz  płk 
A dam a Koca, poczem  udali się na Ros 
sę, celem zło/.enia hołdu  pam ięci Wici 
I 'e g o  M arszalka , Syna Ziemi W ile ń ­
skiej Józefa  P iłsudsk iego .

W  dniu  20 bm. ogłoszone zostały 
również nom in ac je  p rzew odniczących  

i ok ręgów  OZN.
W  okręgu  w ileńsk im  p rzew o d n i­

czącym  m ia n o w a n y  został W ładysław  
B u ia ń sk i —  prac. sam orządow y , dzia 
łacz spo łeczny  w W ilnie. W iceprzew o 
dn iczący :  T adeusz  M iśk iew icz— prac. 
u m y s ło w y  w W ilnie  i T eo d o r N ag ó r­
ski —  w iceprezyden t  m iasta  W ilna, 
dz ia łacz  społeczny w W ilnie: sekre- 
t. rz Z a c h a ria sz  M ężyński —  naucz, 
g im n a z ja ln y  z W ilna.

W  o kręgu  now ogródzk im  przewód 
niczącym  został S te fan  P a w bić —  ad 
w o k a t  z N ow ogródka, w-iceprzewodni 
ezący: inż. J a n  T rzec iak  —  rolnik, 
dz ia łacz  społeczny z pow. szczuczyń 
skiego i Jó ze f Z ad u rsk i —  b u rm is trz
I.idy, pose ł na Sejm. sek re ta rz :  An­
d rz e j K u stro w ick i —  rolnik , dz.ałaoz 
społeczny  w Now ogródku.

W  okręgn  po lesk im  —  przewoum- 
c z ą c y  H en ry k  T ręb iek i —  dyr. KKO, 
działacz rolniczy, Brześć nad Bugi n i .  
w iceprzew odniczący  —  Ignacy  C y­
gań sk i —  dyr. Izby Rolniczej w Brześ 
ciii i B ro n is ław  P a lito w sk i —  działacz 
s am o rząd o w y  w Brześciu, sek re ta rz  

‘S tefan  S hcybal —  prac. um ysłow y z 
Brześcia.

W  okręgu  b ia łostockim  p rzew o d ­
niczący: K o n stan ty  T erlik o w sk i —  se­
na to r ,  G rodno; w iceprzew odniczący : 
dyr. Czesław K arw o w sk i - lekarz, 
dzia łacz  robotn iczy  w Grodnie  M ichał 
Ł a z a rsk i —  ro ln ik ,  poseł na Sejm. 
pow. Augustów, W ład y sław  O lszyński 
— a d w o k a t  w B ia łym stoku .

W  d n iu  20 hm . Szef Obozu Zjedno 
czenia  Na-rodowego gen. Sf. Skw ar- 
czyńslci p rzesła ł  na ręce prof. W ito l­
da S tan iew icza  list, w k tó ry m  serdecz 
nie dz ięku je  prof. S ta n ie w ic z ó w  za 
p racę  d o k o n a n ą  na s tan o w isk u  p rze ­
w odniczącego  O kręgu  Obozu Zjedno- 
czeniia N arodow ego Ziemi W ileńsk ie j,  
k tó ra  ja k  w iem y przyczyn iła  się do 
za łagodzen ia  kon fl ik tów , jakie pow- 
śial os ta tn io  w łonie  OZN na terenie  
W ileńsk im .
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Wieika mowa Hitlera w Reichstagu
T ydzień u b ieg ły  zw rócił u w a g ę  ca łe j  

opinii publicznej Europy  na w y padk i  p o ­
lityczne w N iem czech. Dziś już p o  spo tka  
niu kanclerza N iemiec Hitlera z kan c le ­
rzem Austrii Schuschnigg ie in  w Beichtes- 
g e d e n  wiemy, że  o b a  r e p r e z e n ‘o w a n e  
p rzez  nich p aństw a  o tw arc ie  dążą  d o  tzw. 
anschlussu, tj. p o łącz en ia  się, d o  c z e q o  
wstęper .  jest już o g ło s z o n a  unia ce lna 
m iędzy  Niemcami i Austr ią. W  ten sp o ­
só b  Niemcy bhsk ie  są urzeczywistnienia  
o d a a w n a  w  ich po li tyce  p o w o je n n e j  p rze  
b i ja jąc eg o  d ą ż e m a  z łączen ia  się z Austrią 
i w zm ocn ien ia  łą d ro g ą  je szcze  b a rd z ie j  
swej pozycji w Europie  Ś rodkow ej.

W  u b ie g łą  n ied z ie lę  o a b y ło  się w  Ber 
linie p o s ie d z e  rie Reichstagu, na którym 
w d łu g ie j ,  p rzesz ło  3 g o d z in y  trwającej 
mow ie , kanclerz  Rzeszy Hitler zo b razo w a ł  
sy tuację  g o s p o d a r c z ą  i poli tyczną  Rzeszy, 
w y p o w iad a jąc  również jej p ro g r a m o w e  ce 
le i zam ierzen ia  na przyszłość.

W sp om in a jąc  okres o b jęc ia  w ład zy  w 
r. 1933 ,k a n d e rz  ośw iadczy ł ,  że  naw et 
przeciwnicy partii n a ródow o-soc ja t is tycz-  
nej z ow ych  czasów  przyzn ać  muszą, iż 
dz ień  30 stycznia 1933 r., w którym jako 
szef największej n iem ieckie j partii o p o z y  
cyjnej o b ją ł  Hitler s tanow isko  w o d z a  i 
kanclerza Rzeszy, zam knął j e d n ą  e p o k ę —  
e p o k ę  N iem iec  w n a jg łębszym  po n iżen iu  
i ro zpo czą ł  now ą.

O brazu jąc  dz ie je  pow stan ia  i rozw oju  
partii n a rodow o-soc ja lis tyczne j podkreś l i ł  
Hitler b ezk rw aw o sć  rewolucji niemieckiej, 
którą p rzeciwstaw ił k rw aw em u charakfero  
wi innych rewolucyj z bo lszew icką  na cze  
le. O s trzeg a  je d n a k  tych wszystkich, któ­
rzy w ew nątrz  kraju krytykuj* j e g o  p o c ią g  
nięcia, —  że  każdy ,  kto misji j e g o  p rze ­
szkadza ,  jes ł w rog iem  n arodu .

W  dalszym c iągu  p rze sz ło  g o d z in ę  p o  
ś w ę c i ł  Hitler w ycze rp u ją cem u  om ów ien iu  
o s iągn ięć  g o sp o d a rc z y c h  Rzeszy w  ostat­
nich lalach, p o czem , p - z e c h o d z ą r  do  
Spraw poli tycznych ośw iadczył ,  że  p o g ło s  
kr, rozs iew an e  p rzez  w ro g ó w  Na,-octu Nie 
t r r e c d e g o  o ro zdźw iękach  w ło n ie  partii 
i sp o łe czeńs tw a  są kłamliwe, —  „Nie ma 
w N iem czech  ż a d n e g o  p ro b lem u  n a ro d o -  
w o-soc ja lis fycznego  państw a i o a ro d o w o -  
socjalistycznej partii i ż a d n e g o  p ro b lem u  
narodow o-so c ja l is tyczn e j  partii i n a ro d o -  
wo-socjalisfycznej armii, W  tym państw ie  
każdy , stojący na jakimkolwiek o d p o w ie ­
dzialnym stanowisku jest n a ro d o w y m  so­
cjalistą. Każda instytucja w tej Rzeszy ma 
sw oje  z a d a n ie  i n ie ma n ik og o  na o d p o ­
w iedzia lnym  s tanowisku w tym państw ie ,  
kto b y  w ą tp i ł  w  ło, ż e  p raw o m o cn y m  wo 
d z s m  te j  Rzeszy je s tem  ja. P o d o b n ie ,  jak 
armia du m n a  jest z partii, tak i parlia i na­
ród  d u m n e  są z armii".

Z kole, kanclerz ośw iadczy ł ,  ii  w rów­
nym stopniu , jak zap ew n ić  p ra g n ie  świat 
o  swym przyw iązan iu  d o  pok o ju ,  nie chce  
pozo s taw ić  ż adn ych  w ątpliwości,  ż e  to 
p rzyw iązan ie  d o  p o k o ju  >ie m a  nic w sp ó l­
n e g o  ze  s łabo śc ią  ani rezygnac ją ,  ani też  
fym bardzie j  z n ieg o d n y m  tchórzostw em . 
Gdyby kiedykolwiek międzynarodowa na 
ganka usiłowała zakłócić pokój Rzeszy, 
słał i żelazo obejmą obronę narodu nie­
mieckiego. Swiał z błyskawiczną szybkoś 
cię ujrzałby wówczas, jak bardzo Rzesza, 
naród, par'ia i armia ożywione są jed­
nym duchem i przeniknięte jedną wolr

Z SEJMU
Pl*ace S e jm u  naci o m a w irn ie m  p re

l im m a rz a  bud że to w eg o  na rok  1938__
39 d o b ieg a ją  końca . R o zpa trzono  b u d  
ze ty  poszczegó lnych  m in is te rs tw  p rzy  
czi-m w d y skus ji  k a ż d o ra z o w o  zab ie ­
ra ł  głos szereg posłów, k tó rz y  p rz y  tej 
okaizjr porusza li  n a jw a ż n ie jsz e  s p r a ­
ny-,.- dotyczące  sy luac ji  w e w n ę trzn e j  
k ia ju ,  z a ró w n o  poli tyczno-spo łeczne j  
ja k  i gospodarcze j .

P rzeg ląd  d o k o n a n y  cii d o tychczas  
p r a c  obecnej sesji naszego  P a r l a m e n ­
tu p o d a m y  obsze rn ie j  w  n a jb liż szym  
czasie.

Kanclerz w skazał na ko n ieczność  o d ­
zyskania  p rzez  N iem cy kolonij i b a rd z o  
z d e c y d o w a n ie  podkreś li ł ,  ze  stale b ę d z ie  
d o  l e g o  zmierzał.

P rzec h o d ząc  d o  polityki z ag ran 'czne j  
Rzeszy, kanclerz b a rd z o  ostro  krytykował 
instytucję Ligi N aro dó w , u zasadn ia jąc  
czem u  Niemcy z niej w ystąp i ły  i n ig dy  
d o  niej n ie  p o w rócą .  Przeciwstawiając 
w ręcz  swą d e c y z ję  stanowisku Ligi, H ił— 
lei ośw iadczył ,  ż e  z dn iem  dzisiejszym 
Niemcy uznają  A’.andżuk 'io .

Rosji Sow ieck ie j  pośw ięci ł  Hitler taką 
o to  u w a g ę ,  p rzy ję tą  h u ragan ow y m i okla­
skami p rzez  ze b ran ych :

„N ie  chcem y utrzymywać bliskich s*o- 
su nk ów  z R o.ją  Sow iecką, której ustrój 
jest w c ie len iem  lu d zk ie g o  z d e g e n e r o w a -  
nia. N ie  w ysfepu iem y p rzec iw  na ro do w i 
rosyjskiemu, ale p rzec iw  rządzące m niej­
szości żydow skie j .  Nie my —  m ów ił kanc 
lerz —  idziemy ich p rzek o n y w ać ,  lecz oni 
p rzy ch o d zą  d o  nas, s ie jąc swój n iep o k ó j  
w Europie. Jesteśmy ich nieubłaganymi 
wrogami".

P o d  lym kątem  w idzen ia  ocer.ił Hitler 
sy tuac ję  w  Hiszpanii i sym patie  N iem iec  
w s tosunku  d o  w alczącej iam armii naro­
d o w e j .

Nie szcz ęd ząc  yorzkich  s łów  p o d  a d ­
resem  Anglii ,  Hitler o św iadczy ł  jeszcze , 
ż e  z d e c y d o w a ł  się p rz e p ro w a d z ić  w zm óc 
n ien ie  armii n iem ieck ie j ,  k tó re  N iemcom 
d a  gw aranc ję ,  iż „d z ik ie  g ro ź b y  w o je n ­
n e " ,  r zu can e  p rzec iw  N iem com  n ie  zam ie  
nią się p e w n e g o  dn ia  w  krw aw y gw ałt" .

W  sp raw ie  s to sun kó w  p o lsk o -n iem iec ­
kich kancle rz  ośw iad czy ł  c o  n a s tępu je :

„N ap e łn ia  nas szczerym z ad o w o le n ie m  
fakt, iż w p iątym roku p o  p ierw szym  wiel 
kim zewnęfrzno- poli tycznym u k ład z ie  
Rzsszy m o żem y  stwierdzić , iż w łaśn ie  w 
naszym stosunku d o  te g o  państw a ,  z któ 
rym mieliśmy m o ż e  najw iększe  sp rzecz­
ności, n a s tąp i ło  nie  tylko o d p rę ż e n ie ,  lecz 
w  c iągu  łych I t coraz przy jaźn ie jsze  
zbliżen ie .  W iem y  b a rd z o  d o b rz e ,  iż za­
w d z ięcz ać  ło  n a le ż a ło  v/ pierwszym rzę­
d z ie  okoliczności,  ż e  by ł  w ów czas w W a r  
szaw ie  n ie  parlam en taryzm  typu  z a c h o d ­
n ieg o ,  lecz polski M arsza łek ,  ktorv jako 
w ybitna  p o n a d  m iarę  osobistość , od cz u ­
w ał w a ż n e  z >unkfu w idzen ia  e u ro p e js ­
k ie g o  znaczen ie  te g o  rodzaju  n iem iecko- 
p o lsk ieg o  o d p rę ż e n ia " .

(Poruszając m. inż z a g a d n ie n ie  G d a ń ­
ska stwierdził Hitler, że  s tosunek  między  
Niemcami a Polską zam ien ił  się dziś w  
szczerą, p rzy jazną  w sp ó łp ra c ę .

Na z ak o ń cz en ie  swej m ow y k a n d e rz  
pow róc ił  d o  s to su nk ów  z W łoch am i Ja­
p o n ią ,  życząc  so b ie ,  ab y  w sp ó łp ra ca  z ty 
mi dw om a państw am i coraz  b a rd z  ij się 
w zm acn ia ła  w e  w spó lną  o b r o n ę  p rzed  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,  k tóre  Niemcy w idzą 
w  b o b zew iźm ie .

M ow a Hitlera, transm itow ana p rzez  ra 
d io  r.a ca ły  .świat, w y w o ła ła  za g ran icą  
w ielk ie  w rażen ie .  W y w rz e  ona n iew ąt­
pliwie p o w ażn y  w p ły w  na po l i tykę  zag ­
raniczną w ie lu  państw , c z e g o  d o w o d e m  
iuż jest n ag ła  dymisji ministra sp raw  za 
gran icznych  W ielkie j Brytanii A. E dena

W  chwili o b e c n e j  jes teśm y św iadka­
mi b a r d z o  w ażnych  p o su n ię ć  na łe ren ia  
s tosunków  m iędzy n a ro d o w y ch .

Nor. wiceministrowie Rolnictwa i Ref. Roin.
P a n  P rezyden l  R zeczypospo li te j  

m ia n o w a ł  p o d s e k re ta r z e m  s ta n u  w  
Min. R o ln ic tw a  i R. R. p. d r  M auryce- I rew izy jn eg o  s a m o rz ą d u  le ry io r ia ł i i ig1 

go o raz  M ichała  W iem .-z- Kowalskic- 
i gó , d y r e k to r a  d e p a r ta m e n tu  w Min.

go Ja ro szy ń sk ieg o ,  p rezesa  zw iązku  P rz e m y ś lu  i H and lu .

Premi er Gecring na polowaniu w Białowieży
M arsza lek  G oering  ] irzybył we śro  I na p o lo w an ie  r e p re z e n ta c y jn e  d o  Bia 

ck; do W a rs z a w y  u d a ją c  n a s tę p n ie  n a  łowieży. 
zap roszen ie  P a n a  P re z y d e n ta  R. P. •

Teruel w rękach per stańców
23 lu teg o  b r , w o jsk a  rząd o w e  o p u ś ­

c iły  T e ru e l. D o w ó d ca  d y w iz ji, k tó ­
ra  o s ła n ia ła  o d w ró t w o jsk  rząd o w y ch , 
o trz y m a ł ro z k a z  w y c o fa n ia  się , gdyż 
m ia s to  T e re u l zo s ta ło  ca łk o w ic ie  o k rą  
żone. P rz y s tą p ił  o n  d o  a ta k u , k tó ry  zła 
m ał o p ó r  n ie p rz y ja c ie la  i um ożliw ił 
w yjście z m ia s ta . K o m u n ik a t d o d a je ,

żc a n i  je d e n  żo łn ie rz  n ie  p o zo s ta ł w 
m ieście. O d w ró t n a s tą p ił  w zu p e łn y m  
p o rząd k u - W o jsk a  p o w stań cze  z a ­
ję ły  T e ru e l o godz. 3 ra n o . W a lk i uli 
czne b y ły  k ró tk o trw a łe . O godz. 10 
p a n o w a ł ju ż  w ca ły m  m ieśc ie  sp o k ó j 

W  śró d m ie śc iu  w zięto  do  n iew oli 
p rzesz ło  2.600 żo łn ie rzy  rząd o w y ch .

żOO-tysięczna arm a chińska wpadła w matnię
T O K IO . W o js k a  ja p o ń s k ie  w a l­

czące w p ro w in c ji  S zan si, p o  o s ta t­
n ich  o p e ra c ja c h  o to c z y ły  200-tysięcz- 
ną  a rm ię  c h iń s k ą  w p o łu d n io w o - 
w sc h o d n ie j częśe i te j  p ro w in c ji.

J a k  s tw ie rd z a ją  ja p o ń sk ie  k o m u n i 
k a ty , n ie p rz y ja c ie l co fa  się  w n ie ła ­
dzie , je d n a k ż e  w szy stk ie  d ro g i uciecz 
ki zo s ta ły  z a m k n ię te  n rzez  p ie rśc ień  
w o jsk  ja p o ń sk ic h .

Chińczycy bombardują Formozę
W ub. środę samoloty chińskie bom* 1 rozbijając I raniąc wiele osób. Samoloty 

oarJowały Tahlołcou na wyspie For* ] japońskie zmusiły, jak donosi agencja Do 
mozie. Bomby uszkodziły liczne domy, j mel, samoloty chińskie do odwrotu.

Franc a pożycza 3 miliardy na zbrojenia
Nadzwyczajne kredytfy na cele obro* 

ny, o które rząd francuski na mocy uchwa 
ły Rady Ministrów, ma wystąpić do parła*

centu, wynoszą przeszło 3 mlHardy 200 mi 
lionów franków, z czego miliard 800 ty*, 
ma otrzymać ministerstwo lotnictwa,

Manewry[fioty amerykańskiej na Pacyfiku
M an ew ry  f lo ty  a m e r y k a ń s k i e j  n a  Oce 
a nie S p o k o jn y m  o d b ę d ą  się na  obsza  
rze 12 m il io n ó w  miii k w a d r a to w y c h  
p o m iędzy  w y b rz e ż e m  A m e ry k i ,  w y s­
p a m i H a w a js k im i ,  AU.aską, Alcutnmi 

Sam oa. M a n e w ry  te  na jw iększe

do ty ch czas  w m a r y n a r c e  am ery k ań -  
sk ;e j  —  ro z p o c z n ą  się w po łow ie  m a r  
ca i p o t r w a ją  do k o ń c a  kw ie tn ia  
W eźm ie  w  m c h  u dz ia ł  100 ok rę tów , 
500 sam o lo tó w , 3600 o ricerów  i 55.000 
n:;: rynarzy .

Co słynąć na świecie!
—  Pryszczyca w Polsce. W  dniu  19 

bm. o g ó łe m  ną te ren ie  Rzeczypospolite! 
o b ję ty ch  b y ło  pryszczycą  30 zagród. 
Przez w ybic ie  zwierząt z l ikw idow ano  pry 
szczycę  w 22 z a g ro d a c h :  w woj. c o z n ? "  
skim, łódzkim , krakowskim, śląskim i kie 
leckim. Poza tym pryszczyca w y g a s łe  w 5 
ogniskach  na te re n ie  woj, poznań sk ieg o

—  M iędzynarodow y Komitet Czerw® 
nego  Krzyża w ystosow ał p b m o  jednobrz­
miącej treści d o  o b u  stron w alczących W 
Hiszpanii,  w zyw ając  d c  zaprzes tan ia  borff 
b a rd o w a n ia  ludności cywilnej p rzez  lot­
nictwo.

—  A m basador brytyjski w Rzymie loro 
Perlh w y jecha ł  d o  Londynu , ce iem  otrzy 
mania instrukcji w związku z mającym: sif 
ro zp o czą ć  pertraktacjam i angie!sko-v. Ios­
kimi.

— Zaręczyny Radziwiłła z ks. g.eeM
O g ło s z o n o  w  A ten ach  oficja lnie  o  zarę 
czynach księżniczki Eugenii ,  córki księci* 
Je r z e g o  g re c k ie g o ,  wuja p a n u ją c e g o  kr® 
la Je rz e g o ,  z księciem Dominikiem Radź1'  
w iłłem , synem  księcia Hieronima -i arcy' 
kciężńiczki R e n e  Marii austriackiej.

— Sąid w ZSRR skazał tt weterynarii 
na karę śmierci p rzez  rozs trze lan ie  za i ° '  
g an izo w a n ie  m asow ego, zarażan ia1 b y d b  
W  o k re s ie  o d  1932 d o  1937 r. —  jak przf 
znali się skazani —  o a d ł o  ok. Q0 tys. szfi^ 
b y d ła  ro g a t e g o .  Poza  tym skazani prz/ ' 
znali się d o  p ro w a d z e n ia  walki bakteri®' 
loq icznej z ludnością  sow iecką  p rzez  zaj 
rażań ie  b y d ła  p rz e z n a c z o n e g o  na ub®l 
cho rob am i ep idem icznym i.

— Stan zdrowia Ganćhiego, wielki* 
g o  dz ia łacza  n a r o d o w e g o  Indy], p u g ° r' > 
szył się o  iyle, ż e  w szystkie  rozm owy, ^ 
których miał w ziąć udzia ł ,  zosta ły  odw®' 
łane .

—  Powróciti do Rzymu, entuzjasty®*' 
n ie  wiiani uczestnicy w ło sk ie g o  I0*11 
Rzym —  B.azylia. S zcz eg ó ln ie  g o rą c o  ^  
łany by ł syn M u so lin isg o  —  Bruno

—  Inwalidzi żebrakam i. Sytuacja i n ^  
lidów  w o jen  ły ch  w  C zecho s łow ac j i  j 
n iezw ykle  ciężka. Jak os ta tn ie  zestawie®1* 
w ykazują ,  p o ło w a  ż e b ra k ó w  cześkos łe  
e»cich rekru tu je  się z inw alidów  woj. 
kich rekru tu je  się z .nw alidów  w ojenny

— Huragan o niezwykłej gwałtowno** 
naw iedził m ałe miasteczko Rodessę _ ■ 
Słanach Zjednoczonych. 10 osób utrać 
życie, oko ło  50 odniosło  ciężkie ra 
W ed ług  opow iadań  osób, kłóre przyby 
z Rodessy d o  Shreveport znaczna c 
m iasteczka zosłała zniszczona. C iężko r> 
ne ofiary katastrofalnej burzy umieszcZf' 
no w szpitalach okolicznych miasł. Zwł£ 
kilku ofiar bu rjy  były tak zniekszłatco 
iż nie m ożna było  ustalić ich to żsam i

—  Na pokładzie statku „Biancama®® 
z N eapolu odp ły n ę ła  do  Japonii cfelc9v 
cja p -r ti! faszystowskiej.

—  Liczba pielgrzymów, przybyłych * 
obecnyc  okresie d o  Mekki przekroc*!
65.000 Z Jawy i Półw yspu M alajsk1* 
przybyło  16.000 piegrzym ów , z Iwj
15.000, z Egiptu 10.000, reszta zaś z inni 
krajów Azji i Afryki.

— Pilot śląskiego okręgu wojew^! 
kiego LOPP M ichał Ofierski, kierc 
wyższej szkoły szybow cow ej LOPP W I* 
łowicach zdoby ł na m oto-szybow cu łyP 
„Bąk" światowy rekord wysokości w 
łegorii m oło-szybowców , osiągając 
kość 4.650 m etrów p o n ad  ooziom  sf

—  Ogłoszono w Niemczech now e ^  
stanow ienie w spraw ie podatku  doch® , 
w ego i podalku  od uposażeń. Najba® 
charakterystycznym m om entem  jesl , 
sowanie po  raz pierwszy w uslawoda^* 
wie podatkow ym  rasow ego  punktu wi® 
nia. W yłączono mianowicie 2ydó« ' 
ulg podatkow ych przyznaw anych z t r  
m ałżeństwa i posiadania dzieci. Dał5*'( 
krokiem w kierunku uprzywilejowania 
żeńsfw jest postanow ienie, stw ierdzają 
że m ężałce pracującej zaw odow o
gują również ulgi podatkow e z tytułu f 
siadania dzieci, n iezależnie od  ulg P' 
znawanych mężowi.
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stychaiE w r a s i  zm i âijti?
Poświęcenie nowej rzeźni 

w Postawach
W  u b ieg ły m  tyg o d n iu  o d b y to  się 

p o św ięce n ie  i o tw arc ie  n ow ow znies ione j  
rzeźni w  Postawach . O g ó ln e  koszta b u d o ­
wy w yniosły ok .  120 tys. złotych.

R ów nocześn ie  z rzeźnią zosta ła  o d d a  
na d o  użytku p u b l ic z n e g o  n ow a ta rgow i­
ca zw ierzęca .

Pociqq popularny z Lidy 
do Wi<na na „Kaziuko"
Donosim y, ż e  w  d n iu  3 m arca o d e jd z i e  

d o  Wilna p o c ią g  p op u la rn y  z Lidy. Koszf 
orzejaTdu w  o b ie  strony w ynies ie  Z zł. 50 

. gr.  W y jaz d  z Lidy g o d z .  12, dn . 3 marca 
—  p o w ró t  o  g o d z .  14 min. 27 (wyjazd z 
W ilna) w  d n .  4 marca.

S p rzed aż  kart kontro lnych w kasach 
baletowych P. K. P.

Do w iado m ośc i  za in te resow anych  p o ­
da jem y , ż e  i z innych m ie jscow ośc i p ro ­
jek tu je  się d o  W ilna  p oc ią g i  p o p u la rn e  
na „K aziuka".

Powstaje spółdzielnia beto­
n iarka  i brukarska w Lidzie

W kró tce  w  Lidzie mają pow stać  
d w ie  sp ó łd z ie ln ie  w y tw órcze : b e fo n W s k a  
i brukarska P om o c  f inansową tw orzące  
się sp ó łd z ie ln ie  ro b o t  liczę mają za p e w ­
nioną  z F unduszu  Pracy, który ma u d z ie ­
lić w  formie pożyczki 4 tys. zł na b u d o ­
w ę be to n ia rń ,  o p ró cz  fe g o  zakupić  p o ­
trz eb n e  m aszyny oraz  udzie l ić  2 tys. zł 
na koszta zo rg an izo w an ia  spó łd z ie ln i  b ru  
karskiej.

Ziemia Nowogródzka funduje 
sztandar dla Armii

Z inicjatywy O ZN  Ziemi N o w o g ród zk ie j ,  
p o s ta n o w io n o  u fu nd ow ać  sz tan dar  d la  Dy 
wizjonu Artylerii Konnej w Baranowiczach. 
P o trz eb n ą  na ten  cel k w o tę  w wysokości 
o k o ło  4.500 zł p o s ta n o w io n o  z e b ra ć  z 
ofiar spo łecze ń s tw a  Ziemi N o w o g ró d z ­
kiej. W  zb ió rc e  w ez m ą  u dz ia ł  ws-ysfkie  
miasta N o w o aró d czy zn y .

O n e g d a j  o d b y ło  się z a b ra n ie  o rg an i­
zacyjne  Komitetu O b y w a te lsk ie g o  w  Ba­
ranow iczach, w  spraw ie  om ów ien ia  sp o -  
to b ó w  p rz e p ro w a d z e n ia  te; zbiórki w  Ba­
ranowiczach,

W  zebran iu  wzięli udz ia ł  p rzeds taw i­
ciele w ład z  adminis tracyjnych i sam orzą­
dow y ch  na cze le  z p, starostą Karolem 
W ań ko w iczem  i p. burm istrzem  inż. W ol-  
nikiem. Po o m ó w ien iu  sz c z e g ó łó w  zbiór­
ki uchw alono ,  ż e  m. B aranow icze  ma ofia 
row ać na fen cel 1000 zł.

Na po k ry c ie  zaś tej kwoty Zarząd  Miej 
ski o f iarow ał o d  razu z w łasnych  fundu­
szów 350 zł, resz tę  p o s ta n o w io n o  zeb rać  
na listy ofiar.
m

Jak Pietruk parttnh 
wieś swoją wzbogacił

(Ciąg dalszy)

Minęło dużo  m iesięcy  od czasu  jak  
P ie t ru k  z am ieszk a ł  w  m u r o w a n e j  wio 
sce. W iele  p rz e z  ten czas n o w y c h  rze 
czy pozna ł,  w iele  się nadz iw ow at.  Bo 
też n ic  tu  n ic  było  p o d o b n e  do tego, 
co zna ł  i w idz ia ł  w  sw oje j  w iosce  r o ­
dz inne j.  W p ra w d z ie  ludzie  ta k  sam o 
sieli, ta k  sam o  h o d o w a li  byd ło  i zbie 
r&li p lo n y  z po la ,  ale w szys tko  to r o ­
bili zupe łn ie  inaczej.  I tak  n a  p rz y k ła d  
za m ia s t  s iać  zw ycza jn ie  r ę k ą  z sie- 
w ienk i ,  używ ali  do  tego spec ja ln y ch  
m a sz y n  z a p rzężo n y ch  w  p a r ę  kon i,  
z a m ia s t  żąć  s ie rp em  zboże, kosili  je  
kosą , a lbo  s p e c ja ln ą  m a sz y n ą .  Ale naj 
dz iw nie jsze  by ło  to, żc i^Hmiast p o  zż<- 
ciu zboża, byd ło  puśc ić  na śc ie rn isko , 
aby  się n ieco  o d p as ło  po  d ług ie j  g ło­
dów ce  —  z a ra z  śc ie rn isk o  o ran o ,  a 
po  p a ru  dn iach  zas iew ano  łub inęto  ąl-

Pani Marszałkowa Piłsudska
w Komitetach Pomocy 7imcweJ

W  p o n ie d z ia łe k  21 hm . W o jew ó d z  
ki K o m ite t  Z im ow ej P o m o cy  B e z ro ­
b o tn y m  w W iln ie  zaszczyciła  sw ą 
obecnością  P a n i  M arsza łk o w a  P i ł s u d ­
ska.

P. M arsza łk o w a  A lek san d ra  P iłsud 
ska ,  jatko p rzew o d n icząca  K om isji  Re 
w izy jn e j  O glnopo lsk iego  K o m ite tu  Zi

m ow ej P o m o c y  B e z ro b o tn y m  p rz e p ro  
w adziła  lu s t ra c ję  dz ia ła lnośc i  W o je ­
w ódzkiego  K o m ite tu  oraz  częściowo 
m iejsk iego .

L u s t r a c ja  t rw a ła  od godz. 9 do 15 
Fodczas  lu s t ra c j i  był obecny  w ojew o 
d a  B o c iań sk i  i cz łonkow ie  p rezy d iu m  
K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  i Miejski*

Ir s ic fź e A r  c f lo  w s i
P o d a je  się do ogólnej w iadom ości, 

że w  d ru g im  okresie  p rz ep ro w ad zan e j  
zbiórki ks iążek  dla  wsi tj. w  czasie od 
25.1.38 r. do 11.11. 38 r. z eb rano :  
100 k s ia je k  i broszur, 8 ro c zn ik ó w  i 
87 p o je d y ń c zy c h  n u m e ró w  czasopism  
i lus trow anych .  D a ry  te  złożyli: Księ­
ga rn ia  J. Z aw adzkiego  w W ilnie , p. 
Helena R om er-O ch en k o w sk a  (ponow ­
nie), p. J a n  B uczyński, p. Sadkiewicz, 
p. J ad w ig a  Łozicka, P ub liczna  Szkoła 
Pow szechna  m. W iln a  Nr. 10 i P a ń ­
stwo we f G i m naz j  u m  K raw ieckie

Za złożone d a ry  P o w ia to w a  K om i­
sja Oświaty P ozaszko lne j  sk ładu  ofia-  ̂
ro aaw co m  serdeczne  podz iękow anie .  !

Ogólny w y n ik  zb iórk i łącznie  z 
książkam i zeb ran y m i p rz e d  25.138 r. 
obecnie p rzed s taw ia  się nas tępu jąco :  
4,30 ksi((żck i broszur, 9 ro czn ikó w  i 93 
po jedyncze  n u m e r y  czasopism ' i lustro­
w anych .

Z części z e b ran y ch  książek po u z u ­
pełnieniu now ozakup ionych , sp o rzą ­
dzono ju ż  6 kom ple tów  biblioteczek 
ruch o m y ch  po 60 to m ó w  i sk ie row ano  
je do n as tęp u jący ch  wsi pow7. wileń- 
sko-lrockiego: Ga Hol. S około je] i Gier- 
w iat gm. gierwdackiej, S kub ia t  —  so- 
lecznickiej, L u d w in o w a  —  trock ie j  i 
Solenik —  rudo m iń sk ie j .  Dalsze k o m ­
ple ty  są w op raco w an iu .

EKSPORTOWA PRZETWÓRNIA MIĘSNA

„ K R E S E K S P O R T "
W B A R A N O W I C Z A C H

p o w i a d a m h  p, p. Rolników, Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe, Związki 
Hodowlane, Koła Hodowców, Kółka Rolnicze, że

f o z p  6  c z ę / o  / k ż  p r o f f u l ( c / ę  
p o s ^ e n n e /  j  fi  ^ t i i ę s r o - f c o ^ in e /t,i-ii-A %

Zlecenia przyjm uje, zarów no w partiach  hurtow ych jak  i detalicznycn 
Eksportowa Przetwórnia Mięsna „ KRE5EKSP0RT “ w Baranowiczach.

Nowy i bardzo interesujący pomysł
W e w torek dnia 1 m arca b. r. inż. M ar­

ciu W olew ender wygłosi pogadankę, w k tó ­
rej wysunie nadzw yczaj ciekaw ą i pożytecz­
ną koncepcję.

Groźba pożaru  wisi p raw ie nad wszvst'ki 
mi naszym i w ioskam i. D rew niane zabudow a 
nia, dom y ustaw ione blisko jeden drugiego 
i siom iane strzechy, w szystko to spraw ia że 
dla pożarów  w arunk i są sprzyjające. Jeśli 
jeszcze do tego dodam y zasadniczy i powsze 
cliiiy praw ie po w siach b rak  wody, gdyż stud  
li !' kopane bardzo pły tko  w yczerpują się na 
d"r szybko, — groźba ta  w zrasta do jeszcze 
w iększych roizmiarów.

Jednocześnie do tego w szystkiego dodać 
należy bardzo trudne w arunki finansow e w

bo m ieszan k ą .  Ł u b in  i m ie sz a n k a  jesz 
cze tego sam ego  r o k u  w y ra s ta ły  jesie  
n ią , poczem  łub in  by ł z a o ry w an y  na  
zielony naw óz, a  m ieszankę  koszono 
na k a r m  d la  bydła .

Bydło  pasło  się rów n ież  na puslw i 
sk ach  og ro d zo n y ch  żerdz iam i i s ta ra ń  
n ie  p ie lęg n o w an y ch ,  ąhriaweł, o d z i­
wo! —  naw o żo n y ch .  W  o b o ra c h  p a ­
n o w a ła  w ie lka  1 czystość, śc ian y  były  
b ielone, śc ió łka  p o d  bj d łem  zawsze 
sucha ,  a n a w e t  sam e  b y d ło  , rzecz k tó  
re j n ie  m óg ł się nad z iw ić  P ie t ru k ,  by 
ło  m y te  i czyszczone. Nic dziw nego, 
że k ro w y  dobrze  odżyw iane  i czysto 
u l ,-zy m an e  d a w a ły  dużo  do b reg o  m le ­
ka. M leko b y ło  o d w ożone  do m leczan 
ni spółdzielczej w są s ied n im  m ias tecz  
ku , k tó ra  p łac i ła  g o sp o d a rz o m  d o b rą  
cenę.

P ie t ru k  zauw aży ł,  że gospodarze  
tutejsi zbieraj;) 2 a ibo  3 ra z y  w ięcej 
z pola , a od k ró w  o t r z y m u ją  rów nież  
2 a lbo  3 razy  w ięcej m le k a  niż  w  jego 
wiosce rod z in n e j .  M ając  w ięcej p r o ­
duktów’ — więcej mieli dochodów, 
d la tego  żyć mogli lepiej.

jak ich  znajdu ją  się nasze gromady wiejskie, 
dlr których zakupienie now ej sikaw ki lub 
pom py stw arza ogrom ne trudności

Zauważyć należy, że przy tym  wszystkim 
ni;- ma praw ie wioski gdzie nie byłoby sta 
t i i , lub wreszcie by nie siniały możliwości 
nn urządzenie go.

Inż. W otew ender rzuca m yśl tw orzenia 
w w ioskach tego w łaśnie rodzaju  n a tu ra l­
nych zbiorników  z wodą, k tóre jednocześnie 
zi;ivbione zapew niałyby grom adzie poważny 
d fch ćd  z hocłoyrli rybifN ‘iewą1ipIiwie jest to 
koncepcja bardzo ciekaw a, k tó rą  zain teresu ­
ją się nasi działacze w iejscy

Pogadanka ta  zostanie nadana o godz. 18 
Dan 36.

Ale ta  uw ag a  nie  z a d a w a la ła  Pie- 
t ru k a .  In te re so w a ło  go py tan ie :  d la ­
czego g o sp o d arze  tu te js i  w ięcej zbic 
ra ją  z po la  i w ięcej m le k a  o t r z y m u ją  
od k ró w  sw oich?  R ozw ażał,  że przy- 
czy nia sigj do tego b ra k  „ szn u ró w "  
na po lach , n aw o żen ie  i d o b ra  u p ra w a  
roli obfitość  paszy  d la  bydła .  Ale 
sk ąd  to w szy s tk o ?  Dlaczego ro l ­
nik  tu te jszy  m oże m ieć  ziem ię sltom a 
sowanąj.cllkćzego m oże naw ozić  i do 
Lrze u p ra w ia ć  rolę. d laczego m oże da 
w ać  byd łu  d u ż o  paszy, a d laczego te ­
go' w szystk iego  nie m o g ą  z robić  ro ln i 
oy z jego w iosk i ro d z in n e j?

Długo  ła m a ł  P ie t ru k  n ad  tym  g ło ­
wę, aż w reszc ie  zn a laz ł  w y t łu m a c z e ­
nie. P rz jm zyna  leżała  n ie  w ró żn icy  
m iędzy  u ro d z a jn o śc ią  g leby  luli wa 
ru n k a m i  k l im a tu ,  lecz w  różn icy  mię 
dzy  ludźm i. Kiedy P ie tru k  p o ró w n a ł  
Judzi ze Swojej wsi ro d z in n e j  z ludźm i 
za m ie sz k u ją cy m i w ioskę  m u ro w a n ą ,  
p rz e k o n a ł  się, że różn ica  m ię d z y  n i ­
mi jest w ielka.

Ł n d  lę / r  wsi m u r o w a n e j  p r a w ie

Bezprocentowa Hasa samopo­
mocy w Dokszycach -

Z inicjatyw y Zw. Rezerwistów w Dok­
szycach została zorganizowana bezprocento 
wa kasa  sam opomocy dla kmpców i rzem icśl 
ników chrześcijańskich. W ybrano zarząd w 

składzie: ks. N orbert Bodziłas, burm isfrz 
San, Góra wójt Stanisław Ksimo i naucz 
Stanisław  Cieślak. Pow stała kasa zamierza 
usyskać potrzebną na len ^ e l gotówkę dro 
g:; pożyczek i zapomóg. Jest to już druga 
kasa zorganizow ana w powiecie dziśnien- 
sk:m. W najbliższym czasie m ają bvć zorgH 
n zowane lakie kasy w Szarkowszc‘żvżnii^, _ 
Plisie i Łużkach.

Rodzina Wojskowa pomaga 
bezrobotnym w Lidziu

Rodiztma W ojskow a w  .idzie prowadź: 
akcję pomocy zimowej dla najbiedniejszej 
dzm lwy szkolnej. Z pomocy tej skorzystała 
dziatw a szkoły pow szechnej Nr 1 w liczbie 
ponad 150 osób. Każde dziecko otrzymało 
wojłoczki, buciki bieliznę, fartuszek oraz 
ubranko, zakupione na ogólną sumę zł 792 
grj 10. Z  okazji przypadającego święta puł 
kowego slrzelców kowieńskich, dziatwa 
szkolna w liczbie k ilkase t udała się do do 
wództwa, gdzie złożyła życzenia oraz podzie 
kow anie za opiekę.

Polski czerwony Krzv* orga­
nizuje wieczór świetlicowy

Polski Czerwony Krzyż przy  życzli­
wej w spółpracy K orpusu O chrony Pograni 
cza oraz miejscowego Koia Gospodyń W iej 
skich — zorganizow ał we wsi Kuchczyce, 
gm. kleckiej dla dzieci osadników  i okolicz 
nych m ałorolnych gospodarzy wieczór świct 
licowy.

Na wesołą im prezę przybyło ponad 60 
dzieci, którym  po zabaw ie rozdano p odar­
ki. P onadto  w tym sam jm  dniu lek. rejono 
w j dr Kraszewski i instr. PSK Michałowski 
— wygłosili dla dorosłych członków PCK i 
rieczionków  kilka pogadanek na tem at hi 
gieny i ratow nictw a.

Dobrowolne ofiary na 
FAK i FOM

P K azimierz Billewicz z pow iatu, barunuwic 
kiego złożył na ręce Z arządu Okręgu L.gi 
M orskiej i Kol. Ziemi Nowogródzkiej obliga 
c ; p  Pożyczki N arodow ej na 100 zł z prze 
znaczeniem  na Fuudusz Akcji Kolonialnej 
(FAK), a p. W ładysław  Jahołkow ski, rów ­
nież z pow. baranuw ickiego, obligację Poży 
czki N arodow ej na 50 zl z przeznaczeniem  
aa Fundusz O brony M orskiej (FOM).

rn m z m zz&SL

w szyscy  byli w szko łach , in te resow ali  
się k s ią ż k a m i  i p r e n u m e ro w a l i  różne 
g aze tk i  i c z a so p ism a  roln icze , z k tó ­
ry c h  d o w iad y w a li  się w ie lu  p o ży tecz ­
nych , p o t rz e b n y c h  w g o spodars tw ie  
rzeczy. C hętn ie  chodzili  na  ze b ra n ia  
m ie jsco w ej  o rg an izac j i  ro ln iczej,  
gdzie k a ż d y  dzielił się z in n y m i  sw ym  
d o św iad czen iem  w  gospodarce .  K łó t ­
ni m iędzy  n im i  n ie  by ło  p ra w ie  ż a d ­
nych  -— żyli ze ,sobą w zgodzie i po Mg 
gali jedn i  d ru g im . Ale po m ag a l i  nimb 
słow am i, lecz czynem . W szy scy  byli 
cz łonkam i spółdzieln i m lecza rsk ie j  
i ro ln iczo  - h a n d lo w e j ,  k tó ry m  sprzc- 
d rw a l i  sw oje  p ro d u k ty .  K upow ali  zaś 
po trz e b n e  rzeczy i to w a ry  rów nież  za 
po ś re d n ic tw e m  w łasne j  o rgan izac ji  
ro ln iczej.  W  ten sp o só b  zaoszczędzili 
p ien iąd ze  p łacone  u  nas  k u p c o m  za ; 
p o średn ic tw o . Chcąc  w sp o m a g a ć  się 
w za jem n ie  fi,nansowro, założyli K asę  
S te fczyka , d o  k tó r e j  sk łada li  swe osz 
czędności i k tó ra  w raz ie  po trzeby , 
w y p ła c a ła  pożyczki.

K op.
(dok. nast.)
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K'.iąg dalszy)

W j Inienie, czy li ja k  częsta  iiiożcm y 
u p ra w ia ć  len  po  Inie.

S ą  ro ś l in y ,  k ió r e  m o ż n a  u p r a \  iać 
p r z e z  sz e re g  lal po  sob ie ,  b ez  w id o cz  
ni u j e m n y c h  mis leps i  w. np .  ży 
lo, k o n o p ie .  W ię k s z o ś ć  j e d n a k  r o ś l in  
n a s z y c h  n i e  lu b i  b e z p o ś r e d n ie g o  s ta  
n o w is k a  p o  s o b ie .  P o  k r ó t s z y m  lu b  
d łu ż s z y m  ok re  sie cz a s u ,  z a le ż n ie  od 
r o d z a ju  r o ś l in y  i w a r u n k ó w  g le b o ­
w y c h ,  n a s t ę p u j e  w  t a k ic h  w y p a d k a c h  
s p a d e k  p l o n u ,  c o  w ła ś n ie  j e s t  p i e r w ­
sz y m  o b ja w e m ,  z w ia s tu j ą c y m ,  że  d a  
n a  r o ś l i n a  w  d a n y c h  w a r u n k a c h  z j a ­
k ic h ś  p r z y c z y n  c ie rp i .

P r z y c z y n y ,  p o w o d u j ą c e  o s ła b ie n ie  
r o z w o j u  ż y c ia  r o ś l in y ,  u p r a w i a n e j  p o  
so b ie  p r z e z  p e w ie n  czas ,  b y w a j ą  r ó ż ­
ne. N ie w d a ją c  się w  teo re tj jbzne  doc ie  
k a n i e  tego  zjaw  isk a ,  n a d m ie n i ę ,  ty lk o ,  
że n a j c z ę ś c i e j  r ó w n o le g le  z o b j a w a ­
m i o s ła b ie n ia  ż y c io w e g o  t a k i e j  r o ś l i ­
n y  idz ie  w  p a r z e  w y s t ę p o w a n ie  p e w ­
n y c h  c h o r ó b .

W ie le  też  mailral ro ś l in ,  k t ó r e  n ie  
ty lk o  n ie  lu b ią  b e z p o ś r e d n ie j  p o  so b ie  
u p r a w y ,  a le  n i c  lu b i ą  n a w e t  c z ę s ts z e ­
go p e r io d y c z n ie  (co 2 ł u b  3 la ta )  s t a ­
n o w is k a  n a  ty m  s a m y m  p o lu .  Do rzę  
c!u t a k i c h  r o ś l in  n a l e ż ą  m ię d z y  ,n n y -  
m i le n  i k o n ic z y n a  c z e r w o n a .  N p. k o -  
m czym a c z e r w o n a ,  u p r a w i a n a  p rz e z  

i s z e re g  l a t  w  c z te ro p o ló w 7ce, j a k  p o w ­
s z e c h n ie  m ó w ią ,  w y k o n ic z y n ia  się. 
To  s a m o  z j a w i s k o  z a c h o d z i  p r z y  lnie'. .' 
W ięc ,  o g ó ln ie  b io r ą c ,  je n  p o d le g a  w y  
In ien iu .  Z ty c h  w z g lę d ó w  r o ln ic y  p r a k  
D c y  zazw7y c z a j  n i e  u p r a w i a j ą  ln u  po 
sob ie ,  j a k  to  cz ęs to  p o t y k a  się p r z y  
u p ra w rie k o n o p i .  M a m y  j e d n a k  i w y ­
ją tk i ,  np .  w p o w .  n ie ś w ie s k im .  w o j  
n o w o g r ó d z k ie g o  w n i e k t ó r y  cli miej;-, 
c o w o ś c ia c h  s ie ją  le n  z d o b r y m  s k u t ­
k a m i  p o  ( i l a t  z ko le i .  P o d k r e ś l i ć  
n a le ż y ,  że w ty c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  
g le b a  j e s t  b a r d z o  d o b r a ,  t. zw. b u r a  
o z a u o - p s z e n n a ,  n a  k t ó r e j  len  z n a k o ­
m ic ie  się u d a je .

Z o b s e r w a c y j  w7 Berezwaiczu m a ­
m y  d o  p o d k r e ś l e n i a  n a s t ę p u j ą c e  s p o ­
s t r z e ż e n ia .  B e re z w e c z  p os  a d a  g lebę  
r o z m a i t ą :  p ia s e k ,  s z c z e rk ,  b ie l ic ę  i gVi 
nę. N a  g le b a c h  tyich z a p r o w a d z o n e  są

Węgry -  kraj stepów
Hodowla podstawą rolnictwa 

węgierskiego
Sizczerą, n i e k ł a m a n ą  p r z y j a ź ń  do  

1 r a tn i e g o  w ę g ie r s t  i.:go n a r o d u  m a n i  
t e s t o w a ł a  (P o lska  z o k a z j i  o d w dedz in  
G ło w y  tego  P a ń s tw a ,  r e g e n ta  a d m i r a ł a  
H o r t h y ‘ego. P r z y j a ź ń  t a  n ie  je s t  d z i ­
s ie jsz ą ,  a  s ięga  g łę b o k o  w  h i s t o r i ę  o b y  
d w ó c h  n a r o d ó w ,  w c z a s a c h  ich  d o l i  i 
n ie d o l i  z a w s z e  t a  s a m a  r z e te ln a  i n ie  
z m ie n n a .

U t r w a l i ł  i z a c ie śn i ł  j ą  w s p ó ln y  o k ­
re s  n ie w o l i .

'C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  i n t e r e s u j e  
b e z w ą t p i e n i a ^ s p r a w a ,  j a k  też ż y je  i 
p i a c u j e  w ę g ie r s k a  lu d n o ś ć  ro ln ic z a  
g d z ie ś  t a m  h e n  za  w y s o k im i  . . a n p a t a  
m i.  Czy to  s a m o  u p r a w ia ,  p o d o b n ie  
o r g a n i z u j e  się, czy  też w  po s tę p ie ,  k u l  
t u r a l n y m  i za w o d o w 7y m  w y p rz e d z i ł a  
r a s  z n a c z n ie ?  —  P y t a n i a  te  k o j a r z ą  
się z w i a d o m o ś c i a m i  o o d b y w a n y c h  
u n a s  u r o c z y s to ś c ia c h  i cz ę s to  n ie  z n a j  
d u j ą  o d p o w ie d z i .

J a k  k a ż d y  n i e m a l  'k r a j  —  W ę g r y  
p o s i a d a j ą  b a r d z o  w ie le  r z e c z y  c ie k  a

ró ż n e  z m ia n o w a n in .  N a g le b ie  o p.iajsz 
c /y s h - j  b ie l icy  w r o k u  1931 -  w  sześ
o o p o l ó w c e :  1) z i e m n ia k i ,  2) ję&zniień,
3) k o n i c z y n a ,  4) l i n , - 5) m ie s z a n k a  
k ło s o w o  - m o ty l k o w a ,  0) ż y to  —  len  
n a  częśc i  p o la  b y ł  d o ść  s i l n ie  z a a t a ­
k o w a n y  p r z e z  g r z y b e k  fuzar . iozę  *). 
W  1937.'r. n a  ty m  . ,a m y m  p o tu  z n o w u  
w y p a d ł  len.

B e re z w e c z  p r o w a d z i  s e le k c ję  ln u ,  
w ięc  p o s i a d a  d u ż ą  i lo ść  r o d z iu  i l in i j ,  
k t ó r e  t r z e b a  r e p r o d u k o w a ć .  O tóż  n a  
częśc i  p o la ,  g d z ie  w y s t ą p i ł a  w  1931 r. 
l u z a r io z a ,  p o s i a n o  w  1937 r .  3 r o d z i ­
ny7 e l i to w e ,  j a k o  r o z m n o ż e n ie .  W  c e lu  
z a b e z p ie c z e n ia  się  od  w y p a d k ó w 7 ż y ­
w io ło w y c h  n a s i o n a  ty c h  s a m y c h  ro  
Ciziihlnu r e p r o d u k o w a n e  b y ły  r ó w n ie ż  
n a  lu inym  p o lu  w  B ereziw cczu , i o p ­
r ó c z  tetfb - c z ę ś ć ^ ty c h  n a s io n  p o s ia n a  
b y ła  w  in n e j  m ie j s c o w o ś c i ,  m i a n o w i ­
cie w  Ł a z d u n a c h ,  p o w . w o lo ż y ń s k ie -  
go. N a  częśc i  p o la  (g leba  —  b ie l ica  
P :a s z c z y s ta ) ,  n a  k t ó r e j  w  1931 r. b y ł  
p o r a ż o n y  le n  fu z a r io z ą .  w  r o k u  1937 
w s z y s tk ie  3 r o d z in y  r ó w n i e ż  u c i e r p i ą  
ly w s k u t e k  f u z a r io z y .  T e  s a m e  zaś  3 
r o d z in y ,  r e p r o d u k o w a n e  n a  i n n y m  po

*) F u z a rio z a  —  ch o ro b a  ro ś lin  wyvrał-i- 
iia p rzez  gezyibok t. zw p leśń  śn iegow ą. 
(1‘izyp. Red.).

w y c h ,  z k t ó r y m i  w a r to  się  z a p o z n a ć .
O b e c n ie  s ą  W ę g r y  c z te ry  r a z y  

m n ie j s z e  od  P o ls k i ,  a  z a j m u j ą  ro z le g  
łą  n iz in ę  n a d  p o tę ż n ą  r z e k ą  D u n a je m  
z w a n ą  —  n iz in ą  w ę g ie r s k ą .

O c h a r a k t e r z e  k r a j u  m ó w i c y f r a
05 p ro c .  m ie s z k a ń c ó w  z a jm u j ą c y c h  
się r o ln ic tw e m .

W ie lk i e  o b s z a r y  r ó w n y c h  s t e p ó w  
z w a n y c h  t a m  p u s z t a m i   ̂s p r a w ia ,  że 
k i e r u n e k  r o ln i c tw a  w ę g ie r s k ie g o  ją s t  
w y b i tn ie  h o d o w la n y .  O b o k  b o g a te j  
h o d o w l i  W ę g r y  s ły n ą  je sz c z e  j a k o  
k r a j  p o m n i k ó w  i w in a .  S u c h y ,  c iep ły  
k l i m a t  i n a t u r a l n a  o c h r o n a  o-d p ó ł ­
n o c n y c h  w i a t r ó w  w  p o s ta c i  ł a ń c u c h a  
K a r p a t  d a j e  j a k  n a j l e p s z e  w a r u n k i  
p o d  u p ra w rę w in o g ro n .  S ły n ą  leż W ę ­
g ry  d a l e k o  w  św ie c ie -z e  sw eg o  w in a ,  
zw anego  loka jem .

P o d s t a w ą  j e d n a k  g o s p o d a r k i  r o l ­
n e  j W ę g  ie r  je s t  b e z s p r z e c z n ie  h o d o w  
la. I to  n ie  h o d o w la  o n a s t a w i e n i u  je  
d n o s t ro n n y m ', ,  a w ięc  k o n i ,  b y d ła  czy 
c w ie c ,  lecz  h o d o w la  r o z w in ię ta  
w s z e c h s t r o n n i e .  Wtęgry p o s i a d a j ą  k o  
n ie  p r z e w a ż n ie  u s z l a c h e tn i o n e  a r a b a  
m i i p e ł n ą  k r w i ą  a n g ie ls k ą .

YV h o d o w l i  b y d ła  m u s i m y  r o z r ó ż ­
n ić  o g ó ln ie  b io r ą c  d w a  g a t u n k i :  wv

-U w  B r r e / w c c / i i  i w  Ł a z d u n a  h. n ie  
p o d le g ły  wesele z a r a ż e n iu .

Z p r z y to c z o n e j  o b s e r w a c j i  w y n ik a ,  
że z a r a z k i  fu za ri y/_y z a c h o w a l i  s w o ją  
ż y w o tn o ś ć  w  g leb ie  w  c i ą g u  a la l .  Sl.id 
v, l i o s e k ,  że- .dla lnu ,  u p r a w i a n e g o  na  
p.kiszczy.sfej b ie l icy ,  p ię c io le tn i  o k r e s  
p r z e r w y  n ie  w y s ta r c z a ,  jeże li  g le b a  za 
u / o n i  b y ła  f u z a r io z ą .

Ze w z g lę d u  w ł a ś n i e  n a  z a c h o w a ­
n ie  p r z e z  d łu ż s z y  cz as  ż y w o tn o ś c i  p cw  
n y d n  z a r a z k ó w  w  g le b ie  —  w ie lu  a u ­
to r ó w  r a d z i  s ia ć  le n  n a  t y m  s a m y m  
m ie j s c u  p o  7— 8 la ta c h .

G leba p o d  len .
G d y ś m y  p o r ó w n y w a l i ,  le n  o d n o ś n ie  

w y c z e r p y w a n ia  g leby ,  z in n y m i  ro ś l i  
n a m i  —  w id z ie l i śm y ,  że  n ie  n a l e ż y  011 
d o  s p e c j a ln i e  w y c z e r p  u j ą c y c h  i w y ­
m a g a j ą c y c h .  M o ż n a  go  u p r a w i a ć  n a  
w s z y s tk ic h  -g lebach, b y le  n ie  s u c h y c h  
i n i e  t o r f i a s t y c h .  S u c h e  g leby ,  np .  p ia  
sk i  n a  p o d ło ż u  p ia s z c z y s ty m ,  p r a w i e  
n ie  z a t r z y m u j ą  w o d y ,  a  len ,  d l a  wy 
d a n i a  d o b r e g o  w ł ó k n a  i m o ż l iw e g o  
p l a n u  z i a r n a ,  w y m a g a  w ła ś n ie  p o t r z e  
b n e j  s ta łe j  i lo śc i  w ilgoc i.  G leby  to r f i a  
s ie  p o s i a d a j ą  z w y k le  d u ż y  zasól)  nzo 
tu .  'Otóż n a d m i a r  a z o t u  u j e m n i e  w p ły  
w a  n a  j a k o ś ć  i p lo n  w łó k n a .  N a p i a s ­
k a c h  n i e  u d a j e  s ię  l e n  ze  w z g lę d u  n a  

wsBBKtaiŁ. fflflKBHt - f i r n u m - T r -

b i tn i e  m le c z n e  i r o b o c z o  - m ię sn e .  
M le c z n o ść  k r ó w  p o d n o s z ą  W ę g r z y  
m ię d z y  in n y m i  i p r z e z  to, ż,e p r z e z  aa 
cz a ją  na  rzeź  w sz y s tk ie  s z tu k i  d a j ą c a  
m n ie j  n iż  10 l i t ró w  m le k a  dzi '  n n ie  
N a t u r a l n i e  k r o w y  m le c z n e  są t a m  ży 
w io n ę  p r z e d e  w s z y s tk im  p a s z a m i  Ire  
ś c iw y m i  o ilości ściślej;, o k r e ś lo n e j .  
D ru g i  nat-cmia.st g a t u n e k  b y d 1 ta k  
z w a n e g o  s te p o w e g o ,  o s ie rśc i  ] i ło w o - 
m y s z a t e j  ż y je  w  d u ż y c h  s t a d a c h  na 
s t e p a c h .  B y d ło  to  s łu ż y  P  Iko  n a  
so i d o  p r a c y  p o c ią g o w e j .

:S tada t a k ie g o  b y d ła  s z a le n ie )  wy- 
P z y m a l e g o  n a  n a j g o r s z e  w a r u n k i  by 
t o w a n i a  z im ą  i l a t e m  p r z e b y w a j ą  na  
s t e p a c h  i r o d z ą  n a  śn iegu .  W s p a n ia łe ,  
o lb rz y m ie  w p ro s i  rog i  o rozp ię to śc i  
d o c h o d z ą c e j  do  3 m e tró w  są  p ię k n ą  
o z d o b ą  a z a r a z e m  i b r o n ią  tego  g a ­
tu n k u .

Je szc ze  j e d n a  n a d e r  c i e k a w a  i n i e  
s p o ty k a n a  g d z ie in d z ie j  rzecz  —  b y d ło  
to / c h o d z i  w  p o d k o w a c h ,  p o d k u t e  jest 
j a k  konie .

O b o k  k o n i  i b y d ła  r o z w in ę ła  się 
t a m  h o d o w la  t r z o d y  c h l e w n e j  i o- 
wiec,.

W o g ó le  g o s p o d a r s t w a  r o ln ic z e  są 
śc iś le  d o s to s o w a n e  do  p n L d u k c j i  zw ie

b r a k  w o d y .  a na  to rb ie l i ,  c h o c ia ż  p o
1 1 . s ta  b u jn i e  —  n ie  w y d a je  d o b r e g o  
w łó k n a .

W s z y s tk i e  za ty m  .gleby, m n ie j  lu b  
w ię c e j  zw ięz łe ,  a lb o  o p o d g le b iu  z w ę z  
ły m ,  za  w y j ą t k i e m  w a p ie n n y c h ,  n a d a  
j ą  się p o d  le n  sgdyż d o b r z e  rn ag a zy  
n u j ą  w o d ę .  G leb y  o o d c z y n ie  a lk a t i e z  
i ;y m  ( w a p ie n n e ) ,  j a k o  z a w ie r a j ą c e  d u  
żo  w a p n a  c z y n n e g o ,  n ie  n a d a j ą  się 
p e d  len ,  gdyż  w a p n o  u j e m n ie  w o ły  
w a  1 1 w łó k n o ; .  1 t a k i c h  g ic o ac l i  J e n  
p o r a s t a  d o b r z e ,  j e d n a k  w łó k n o  nie 
j e s t  ł a m l iw e ;  z i a r n u  zaś  g leb y  alkah. 
czm e-n ie  szkod'7.ą.
U szereg o w an ie  ln u  w z m ia n o w a n in , 
w z w iązk u  z n aw o żen iem  o b o rn ik iem

P o d  w z g lę d e m  u s z e r e g o w a n i a  w 
z m ia n o w a n in ,  w  z w ią z k u  z n a w o ź e  
i r c m  o b o r n ik i e m ,  s t a w ia m y  le n  n a ­
r o w i l i  z r o ś l in a m i  k ło s o w y m i .  J e / c i i  
r o ś l in y  k ło s o w e  n ie  w y k o r z y s t u j ą  t a k  
d o b r z e  n a w o ż e n ia  o b o r n ik o w e g o ,  j u k  
n p .  z i e m n i a k i  lu li  b u r a k i ,  to  t y m  b a r  
dz ie j  n ic  w y k o r z y s t a  go  len ,  k t ó r y  
s c h o d z i  z p o la  w c z e śn ie j  o d  k ło s o ­
w y c h .  O p r ó c z  te g o  le n  \y ra ż l iw y  je s t  
n a  z a c h w a s z c z e n ie ,  a  /. o b o r n ik i e m  
.zaz w y cz a j  t r a f i a  n a  p o le  p e w n a  d n se  
n a s io n  c h w a s tó w ,  p r z e to  i z te g o  
w z g lę d u  n a w o ż e n ie  o b o r n ik i e m  n ie  
j e s t  wrs k a z a n e .

D a le j ,  j a k  w s k a z u j ą  d o ś w ia d c z e n ia  
v s a m y m  B e re z w e c z u  i t e r e n o w e ,  z 
n a w o ż e n ie m  a z o to w i  111 m u s i m y  być. 
o s t ro ż n i .  N a d m i a r  a z o tu  p o w o d u je  
w y b u j a ł y  w z r o s t  ro ś l in y ,  co o s ła b ia  
je j  o d p o r n o ś ć  n a  c h o ro b y .  Np. s ło m a  
l n i a n a ,  p r z e ż a r t a  r d z ą .  w7v d a je  wdok
1.0 o n i e j e d n a k o w e j  m o c y ,  co  p r z y  
w y p r a w i e  p o w o d u j e  u ryw 7a n ie  się wdó 
1-na w  .m ie js c a c h  u s z k o d z o n y c h .  
s l i r . tg  t a k i e j  o t r z y m u j e m y  n a d m i e r ­
n y  p r o c e n t  p a k u ł ,  k t ó r e  są s u r o w o e m  
t a ń s z y m  od  w ł ó k n a  t r ź b p a n e g o g  w ięc  
s t r a t y  są w id o c z n e .

Z p o w y ż s z y c h  w zg lędów  u m ie s z ­
c z a m y  len  w  z m i a n o w a n i n  w7 d r u g im  
lu b  t r z e c im ,  a lb o  i c z w a r t y m  r o k u  jio 
o b o r n i k u ?  N a g le b a c h  lż e js z y c h  s ie je  
n r .  z w y k le  len  w  2-im  r o k u  p o  o h o r  
n ik li ,  n a  g le b a c h  zaś  z w ię z ły c h  w  3- im  
lid) 4 -y m  r o k u .

(Do-kończenię, n a s tą p iI .
L eo n  N iew iarow icz .

.łisW  u  "r \  S

1 rz ę c e j .  Na 90 m o r g  z im ni g o s p o d a rz  
t w ę g ie r s k i  m a  8 k o n i ,  1 f  s z tu k  b y d ła

— k a ż d a  s z tu k a  d a j e  12 l i t ró w  m le k a  
d z i e n n ie  —  20 o w iec ,  45 św iń ,  104 gę 
si 100 k ac ze k .  200 per l iczek .  15 i n d y ­
k ó w .

J a k  w id z im y  .p ię k n y  i l ic zn y  in 
w t n l a r z  m a  r o ln ik  w ę g ie r sk i .  Ze zbóż 
g o s p o d a r z  w ę g ie r s k i  i io jw ię : ;e : s ie jo  
p sz en ic y .  Je s t  to  n a t u r a ln e ,  g d y  się 
w e ź m ie  p o d  u w a g ę  s te p o w y  c z a r n o -  
z.iem n iz in y  w i g i e r s k i e j  i c iep ły  la m  
tc-jszy k l im a t .

T r z e b a  j e d n a k  p r z y z n a ć ,  że m in i  ) 
u ro d za jó w 7 i w y so k ie j  p r o d u k c j i  zbóż, 
co  w y n ik a  z ż y z n o śc i  g le b y  —  u p r ą  
wa r ó l i  j e s t  s ła b a .  Z b ió r  p s z e n ia y  na  
p r z y k ła d  z 1 m o r g i  wra h a  się m ie d z y  
11 ;i 14 c e n tn a r a m i .  Jeże l i  z e s ta w im y  
te c y f r y  ze z b i o r a m i  w  D a n i i  czy  H o  
land ii ,  g d z ie  k u l t u r a  r o ln a  s toi w y s o ­
ko  i w e ź m ie m y  p o d  mv.agę n a t u r a l n ą  
yą z n o ś ć  z ie m i  w ę g ie r s k ie j  —  w te d y  
b r a k  o d p o w ie d n i e j  k u l t u r y  r o ln e j  s ta  
nii s ię  aż  n a z b y t  w id o c z n y m  .

N ie z n a c z y  to, że upraw ni jest zła
—  ty lk o ,  że mogła!>y i w in n a  b y ć  lep  
sza.

O b o k  p sz en ic y ,  r o ln ik  w ig i e r s k i  
u p r a w ia  d u ż o  k u k u r y d z y ,  d u ż o  oko-

W o b e c  d o d a t n i c h  p r ó b ,  j a k ie  
t r z y m a n o  n a  t e r e n i ? c a łe j  P o lsk i  z 
u p r a w ą  k o n o p i  p o łu d n io w y c h  T:fw;( 
rzys.two L n ia r s k i e  i w  r o k u  1938 b ę ­
dz ie  p r o w a d z i ło  a k c j ę  z w ię k s z e n ia  z a  
s iew ów 7 p o d  t ą  ro ś l in ę .  J a k  w ia d o m o  
k o n o p i e  po łu d n io w a ;  w ydaj;)  d w u .  ‘ii 
c z a s a m i  i t r z y k r o t n i e  w yż ,zy p lo n  sło 
m v  n iż  k o n o p ie  k r a j o w e .  Z k o n o p i  iu 
g o s łn w ia ń s k i c h  z e b r a n y c h  z a r a z  p o  , 
p r z e k w i t n i ę c i u  u z y s k u je  się doskom a 
ły  liiafąfii.ił d la  p o t r z e b  p r z e m y s łu  k o  
toniizacyjmeg.o b ą d ź  p o w ro ź n ic z e g o .

K i lk u le tn ie  o b s e r w a c je  w y k a z a ły ,  
ze k o n o p i e  j u g o s ł o w i a ń s k i e  z a s ia n e  
na  t e r e n i e  p o ł u d n i o w e j  P o ls k i  w7 spo 
sób  s p e c j a ln y  ( r z a d k ie  rz ę d y ,  b ą d ź  ja  
k o  ś r ó d p lo n  w  'k u k u r y d z y )  w y d a j ą  
n a s io n a .  W o b e c  n i e z a p r z e c z a l n i e  d u

k o n o p i  j u g o s ł o w i a ń ­
s k ic h  b ą d ź  w ę g ie r s k ic h  T o w a r z y s tw 7!' 
L n i a r s k i e  z a m ó w i ło  k i lk a  w a g o n ó w 7 
U c h  n a s io n  d o  k a m p a n i i  s i e w n e j  1938

D z ię k i  u z y s k a n e j  d o ta c j i  M in i s te r  
s iw a  R o ln ic tw a  i R. R. c e n a  u lg o w a  
lyc l i  n a s io n  b ę d z ie  w j i i o s i ł a  z ło ty c h  
73—  za  1 q  loco  K a to w ic e .  N a s io n a  
Konopi po  c e n ie  u lg o w e j  d o s ta r  c z a n e  
b ę d ą  p r z e d e  w s z y s tk im  d la  g o sp o  
d a i s t w  d r o b n y c h .

Na 1 b a  n a le ż y  w y s ie w a ć  ty c h  k o  
i o p i  70— 80 kg. R o ln ic y ,  c h c ą c y  na  
n y ć  n a s io n a ,  w in n i  z a p o t r z e b o w a n ie  
s w e  zg ło s ić  do  m ie j s c o w e j  I z b y  R o ln i  
ezej .  Z g ło s z e n ia  je sz c z e  s ą  p r z e z  T o w a  
r z y s tw o  L ib a ń sk ie  p r z y j m o w a n e .  F i r  
m y  h a n d l o w e  ze z n iż o n e j  c e n y  k o n o  
pi n ie  k o r z y s t a j ą .

Akcja rozprowadzania konopi
/ v c h  w a r to śc i
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Jak zorganizować I przeprowadzić walne zgromadzenie
Jes te śm y  w p rzededn iu  zwoływa- I 

nia w a ln y c h  zg ro m a d z e ń  w naszy ch  : 
spółdzielniach, będących  ja k b y  z a m ­
knięciem  ubiegłego okresu  sp raw ozda  
wczego. Nie należy  w a ln y ch  z g ro m a ­
dzeń t ra k to w a ć  w yłącznie  ja k o  z w y k ­
łą fo rm alność  n a rz u c o n ą  n a m  p rzep i­
sam i p raw a ,  lecz rów nież  jak o  don io ­
słe zdarzen ie  w życiu każde j  spółdziel 
ni. O prócz za ła tw ien ia  sp raw  fo rm a l ­
nych w inny być w a lne  zgrom adzen ia  
w ykorzystane , ja k o  środek  wzm ocnię  
n ia  więzi o rgan izacy jne j  i poczucia  
so lidarne j  odpow iedzia lności za losy 
spó łdz ie ln i  w śró d  zrzesz, cz łonków .

Te tak  w ażne  i doniosłe  zam ie rze ­
nia  m o g ą  być  osiągnięte  o ile zg rom a  
dzenie  zostanie  należycie  p rzy g o to w a­
ne p rzez  k ie ro w n ic tw o  spółdzieln i.

J e d n y m  z zasadn iczych  w aru n k ó w , 
zm ie rza jących  do tego celu jest  z a ­
pew nienie  sobie dosta tecznej liczby 
cz łonków  n a  w a ln y m  zgrom adzen iu . 
Nie jest to zadan ie  zbyt łatwe.

Do w stępnych  p ra c  p rzy g o to w aw ­
czych w zakresie  o rg an izo w an ia  d o ­
rocznych  w a ln y ch  zg ro m ad zeń  n a le ­
ży:

a) u s ta len ie  przez w ładze  spółdziel 
ni i ogłoszenie o miejscu, te rm in ie  i 
p o rząd k u  o b rad  zebran ia ;

!b) p rz y g o to w a n ie  o d p o w ied n ie j  sa 
ii na  o b rad y ;

c) u s ta len ie  listy  gości, s y m p a ty ­
ków  oraz  p rzedstaw icieli  b ra tn ic h  in- 
s ty tucyj, k tó ry ch  zam ie rzam y  za p ro ­
sić na  zgrom adzenie.

Należy u n ik a ć  zbytniego p rze łado ­
w an ia  p o rz ą d k u  o b ra d  w a ln y ch  zgro­
m adzeń  dorocznych  różnym i s p ra w a ­
mi, nie w iążącym i się ściśle z o k re ­
sem spraw ozdaw czym . O ile jest k ilka  
w ażn y ch  s p ra w  dla  spółdzieln i,  a wy 
m ag a jący ch  a p ro b a ty  w alnego zg ro ­
m adzen ia ,  to lepiej jest zwołać w tym  
celu specja lne  zgrom adzenie .

P o żąd an e  jesl by  p o rząd ek  o b rad  
walnego zg rom adzen ia  był u zupe łn io ­
ny p o g a d a n k ą  lub re fe ra tem , z tym  
je d n a k  zastrzeżeniem , że treść m a ją ­
cej być w ygłoszoną p o g ad an k i  będzie 
zwięzła, k ró tk a  i a k tu a ln a  w d an y m  
czasie i środow isku .

W  spółdzieln iach, w  k tó rych  zain  
teresow anie  ogółu cz łonków  s p ra w a ­
mi spółdzielni było  i jest  słabe, a  obec 
ność uczęszczających  n a  zeb ran ia  
w sku tek  tego n iedosta teczna  —  nic 
nuieży się o g ran iczać  do zam ieszcze­
nia ogłoszeń i w yw ieszenia  w loka lu  
spółdzielni obwieszczenia  o m a ją c y m  
się odbyć zgrom adzen iu , lecz rozesłać

w szystkim  bez w y ją tk u  cz łonkom  
spółdzielni im ienne  zaw iadom ien ia  o 
miejscu, te rm in ie  i p o rz ą d k u  ob rad  
w alnego zgrom adzen ia ,  a p o n ad to  n a  
k ilka tygodni p rzed tem  p ro w ad z ić  sy ­
s tem atycznie  u s tn ą  ag itac ję  p rzy  z a ­
ła tw ian iu  in te resan tów  w loka lu  spół­
dzielni.

D obrze  byłoby  zaw iadom ien ie  o 
w a lnym  zg rom adzen iu  po łączyć ze 
sp raw o zd an iem  z działa lności spó ł­
dzielni w  ro k u  sp raw ozdaw czym , jak 
to się p r a k ty k u je  w wielu spółdziel­
niach. T ak ie  sp raw ozdan ie  m o żn a  ró ­
wnież zamieścić w  „Z jednoczen iu"  i 
doręczyć k a ż d e m u  członkow i przed  
w a ln y m  zgrom adzen iem . Jeżeli te ren  
p racy  społecznej jest szczególnie t r u d ­
ny, to oprócz zaw iadom ien ia  p isem ­
nego, ogłoszenia  z a m b o n y  itp., na le ­
ży dotrzeć osobiście do każdego człon 
ka  i zachęcić go do p rzybyc ia  n a  w a l ­
ne zgrom adzenie . Należy tedy  podzie- 
dzielić te ren  pom iędzy  cz łonków  zarza 
dn  i r a d y  nadzorczej,  k tó rzy  p o d e j­
m ą  się p racy  osobistego od d z ia ły w a­
nia w ś ró d  cz łonków  n a  rzecz sp ó ł­
dzielni.

W s k a z a n y m  jes t  też w y k o rz y s ty ­
w ać  zeb ran ia  kó łek  ro ln iczych, kół 
gospodyń  itp. d la  p o in fo rm o w an ia  o 
w a ln y m  zgrom adzen iu , zwłaszcza, 
gdy będzie się o m aw ia ło  w ażn e  żarnie 
rżen ia  na  przyszłość.

Salę n a  o b rad y  po żąd an e  jesl u de ­
ko ro w ać  oraz  zatroszczyć się o do s ta ­
teczną ilość m iejsc  s iedzących, ażeby 
zapew nić  z e b ra n y m  m in im u m  w ygo­
dy-

D rug im  e tap em  p rac  o rg an iza to rów  
zg ro m ad zen ia  będzie:

a) upa trzen ie  sobie zaw czasu  k a n ­
d y d a ta  n a  p rzew odniczącego  zg ro m a ­
dzenia i uzyskan ie  u p rzedn io  jego zgo 
dy  n a  pos taw ienie  k a n d y d a tu ry ,  o ile 
wedle s ta tu tu  nie przew odniczy  p r e ­
zes r a d y  nad zo rcze j ;

b) usta len ie  na  w spó lnym  posiedzę 
n iu  ra d y  nadzorczej i z a rz ą d u  w ytycz 
nych i w niosków , jak ie  m a ją  być w y ­
sunięte  n a  w a ln y m  zg ro m ad zen iu  z ra  
m ienia  w ładz  spółdzielni;

c) w yznaczen ie  re fe re n tó w  do po 
szczególnych sp raw , ob ję tych  p o rz ą d ­
kiem  ob rad  i dosta rczen ie  im odpow ie 
dnich  m ater ia łów .

W  przeb iegu  z eb ran ia  p rze s trze ­
gać i dop ilnow ać  n a s tę p u ją c y c h  z a ­
sad  :

1) P rzew o d n iczący  zg rom adzen ia  
nie pow in ien  się w y p o w iad ać  w p o ­
szczególnych zag ad n ien iach  i sporach .

pow ych  i pasz, b a rd z o  m a ło  zaś żyLa, 
a z iem niaków  to już praw ie , że nie s a ­
dzi wcale. Z am ias t  z iem niaków  lu d ­
ność spożyw a groch.

J a k  żyje ro ln ik  tam te jszy ?  —  Otóż 
trzeba  przyznać , że lepiej niż u nas. 
M ieszkania  w iejskie  są u rządzone  d o ­
statnio, p o rząd n ie  i czysto.

W  g o sp o d a rs tw ach  z n a jd u ją  się 
w anny.

W y so k i  poziom  p ro d u k c j i  h o d o w ­
lanej po tra f i l i  W ęg rzy  os iągnąć  w  d u ­
żej m ierze  przez spółdzielczość, k tó ra  
jest tam  dobrze  rozw inięta . W ęgrzy  
zo rganizow ali  b a rd zo  c iekaw e spół­
dzielcze tu cza rn ie  trzo d y  chlewnej, o- 
b e jm u jąee  często k i lka  tysięcy d ro b ­
nych ro ln ików , a tuczące  n a ra z  p o n ad  
6 tysięcy świń. T ak ie  m aso w e  tu c z a r ­
nie świń m a ją  wielkie znaczenie  p rzy  
p rod u k c j i  n a  wywóz za g ran icę  oraz  
p o zw ala ją  do tuczać  świnie szybko n o ­
w oczesnym i ś rodkam i.

G ospodarze w ęgierscy o rg an izu ją  
się p rzew ażn ie  w  o rg a n iz a c jac h  gospo 
darczo-ro ln iczych .

P o n a d to  po w siach  p o s ia d a ją  d o ­
m y  ludowe, w  k tó ry ch  z n a jd u ją  się 
czytelnie, biblioteki, sale za b a w  itp. 
C iekawy zwyczaj u trw a l i ł  się w tych

dom ach .  M ianowicie są ta m  sale, gdzie 
zb ie ra ją  się ty lko  gospodarze  starsi, 
k tó rzy  ukończyli  30 ro k  życia, m ło ­
dzież nie m a  do n ich  w stępu, a  g ro m a ­
dzi się w swoich salach, zn a jd u jący ch  
się rów nież  w ty m  s a m y m  d o m u  lu d o ­
wym.

W  sali zab aw  z e b ran a  wieś węgier 
ska  baw i się p rzy  w iejskiej m uzyce, 
tańczy : swój n a ro d o w y  p ię k n y  tan iec  
— czardasz.

Nie obejdzie się i bez w ina, k tó ry m  
też rac z ą  każdego gościa, w yciąga jąc  
z p iw nic  coraz to starsze  wino.

Bo przecież m ów i s ta re  przysłow ie 
w ęgierskie  „dobre  w ino  nie jesl złe“ . 
W ielk ie  ró w n in y  s tepow e n a d a ją  k r a ­
jobrazow i w ęg iersk iem u znam ię  dzi­
kości i m onotonności.  P o  stepie hu la  
w ia tr ,  pędząc  tu m a n y  ku rzu ,  w  k tó ­
ry m  g a lo p u ją  ta b u n y  koni.

Za n im i n a  kon iu  z rozw in ię tym  
lassem  u g a n ia  się czikosz czyli pa s tu ch  
tam tejszy . Gdzieindziej znów  s tado  b y ­
d ła  s tepowego o o lb rzym ich  ro g ach  
grom adz i się w okół sam otn ie  s te rczą ­
cych na  ró w n y m  stepie s tudn i z ż u ­
raw iem .

W ę g ry  —  k ra j  p iękny  i ludzie  tak  
bliscy, ta k  swoi.,. („W ieś P o lska" ) .

O bow iązany  jest n a to m ia s t  p o ś red n i­
czyć w śc ie ran iu  się różnych  opinij, 
poglądów  lu b  m e tod  postępow ania , 
spełn ia jąc  rolę rozjem cy.

2) Zebrani nie m ogą  o b radow ać  
nad  poszczególnym i p u n k ta m i  po rząd  
ku  ob rad  zan im  re fe ren t  po zakończę  
niu  w yw odów  w dan e j  sp raw ie  nie 
zg łosr  uzasadn ionego  w niosku .

3) W ładze  spółdzielni p o w in n y  czu 
w ać  i w spó łdz ia łać  z p rz e w o d n ic z ą ­
cym  zgrom adzen ia ,  ażeby  o b ra d y  i 
głosowanie odbyw ały  się w sposób  
p rzew idzany  u s ta w ą  o spółdzie ln iach  
i s ta tu tem , ażeby  nie d a w a ć  p o ds taw  
do s łusznych  rek lam acy j,

4) W y b o ry  do w ładz  spółdzielni 
najlep ie j  p rzep ro w ad zać  przez p isan ie  
n a  k a r tk a c h  nazw isk  k andyda tów .

5) P ro to k ó ł  w alnego zg ro m ad ze ­
nia w inien zaw ierać  k ró tk ą  treść n a j ­
w ażn ie jszych  przem ów ień , powzięte 
u ch w a ły  i w ynik i w yborów  oraz k o ń ­
cowe su m y  uchw alonego  b ilansu  i b u ­
dżetu. W niosk i, k tó re  nie uzyska ły  
większości głosów, należy  też um iesz 
czać w  protokóle .

6) Głosowanie  w niosków  formal- 
mmsmsmmmwrh a m m m m m aarnsm r.

uvch wimio się odbyw ać  poza po rząd ­
kiem dziennym , bezpośrednio  po ich 
zgłoszeniu. Celem uzasadn ien ia  wnio 
sku form alnego przew odniczący  u- 
dziela głosu dwu m ów com  przem aw ia  
jącym  za i przeciw —  p rzy  czym  gło­
sowanie nad tymi w nioskam i jest z re
guły jawne.

7) O ile obrady  przew leka ją  się zbyt 
długo bez widocznego celu i korzyści, 
pożądane  jest skracać  je przez s ta ­
wianie  tego rodza ju  w niosków form al 
nych, ja k :  o -przerw anie  dyskusji, zam 
knięcie listy mówców, zam knięcie  dy ­
skusji itp. Należy jed n ak  un ikać  zbyt­
niego pośp iechu  przy  podejm ow aniu  
u c h w a ł  w sp ra w a c h  zasadniczych  k o ­
sztem rzeczowej dyskusji, lub przez 
u trącan ie  dyskusji,  gdyż to obniża  po­
ziom ob rad  zgrom adzenia.

Am bicją  w ładz  spółdzielni w inno 
być, ażeby w alne  zgrom, przez nich 
organizow ane, ta k  pod względem o r­
gan izacy jnym , ja k  i samego przebie­
gu obrad , było u trzy m an e  na  możli­
wie w ysok im  poziomie.

M. Banaszkiewicz.  
(„Poradnia Mlecz, i Jajcz.“j.

Skasowanie niektórych powiatowych 
urzędów rozjemczych

W  najb liższych  m ies iącach  zosta ­
ną  z likw idow ane  pow ia tow e urzędy  
rozjem cze w B rasław iu , O szm ianie  i 
W ilejce  na  terenie  woj. wileńskiego, 
oraz  w  Słonimie i W ołożynie  na te re ­
nie woj. nowogródzkiego. Ci za tym  
rolnicy, k tó rzy  do tychczas  nie u p o ­
rządkow ali  swego zad łużen ia  p ry w a t ­
nego, w inni n iezwłocznie zwrócić się 
z odpow iedn im i w n io sk am i do  tych  
urzędów. Po  likw idac ji  tych  u rzędów  
w szystk ie  sp ra w y  za ła tw ia ć  trzeba
e r i J f f i p w *  H MWI MIII mi iWHmwjimroiuiiiijuw-i

będzie w sąs iedn ich  m ias tach  pow ia­
towych, w  k tó ry ch  urzędy  rozjemcze 
Eostaną d la  obsługi dw óch sąsiadu­
jący ch  pow iatów .

Szczegółowych in fo rm acy j o sto­
sow anych  p rzez  u rzęd y  rozjemcze ul­
gach udzieli, i w razie  potrzeby za b. 
m a łą  o p ła tą  nap isze  wniosek —  po - 
w ia tow y delegat wojewódzkiego b iu ­
ra  do sp ra w  finansowo-rolniczych, 
k tó ry  u rzęd u je  w  k a żd y m  mieście 
pow ia to w y m  p rzy  W ydz. Powiat.

Cielę, k tóre  w idzim y na zdjęc iu , sp a c e ru je  p o  d o m u  p ew n e j  rodz iny  rolnika an­
g ie lsk ieg o  jak g d y b y  b y ło  p iesk iem  pc kojowym. Cielę lo zos ta ło  w y k a m r e n e  z 
butelk i w  do m u ,  g d y ż  matka jeg o ,  p o  u rodzeniu , nie  chcia ła  nim się zajęć, —  

W idz im y  jak M ary —  taka jest na zwa cielaka —  posila się w  kuchni.
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Chcę być zdrowym i Hugo żyć
K o i u m n a  P o u /S a d o tw ,  ł  o w o r z y s  fw a  P r z e c i ^ g r i r i l i c z e g o  W H e ń s I f O - F r o c f c ie g o

P o d  r e d a k c ją  dr. M arii K oJ a czy A sk ieJ

Czyste powietrze to na kaszel najlepszy lek“.

Z a  k u r t y n ą  z  k i l i m ó w

Zrbawa bez wódki w Piotropolu
P iszem y do m ieszczuchów . Czy by ł 

k io  k ie d y  n a  w ie jsk ie j  zabaw ie , czy 
też zna  j ą  ty lk o  z k s ią ż e k  i f il­
m ów . W sze lk ie  p ró b y  op isów  ta k ic h  
zab aw  —  zaw sze n ie  to. Bo czyż m oż 
a a  op isać  ry s u n e k  i b a r w y  w iejsk iego  
„ d y w a n u " ,  jeg o  c h ro p a w o ść  i zapach , 
a ibo  sm ali ra z o w c a ?

O wsi p iszą  różne  dziw a. F e lie to ­
niści d o s trzeg a ją  n azw y cza j  ty lk o  to, 
co b i je  w oczy: b a rw n o ść  lub  biedę: 
wieś a la  S t ry je ń sk a  lub  wieś a la J a lu  
K urek . Ale w ieś  p ra w d z iw a  u ś m ie ­
cha się n a  to tro c h ę  d rw iąco .. .  P o k a z u  
je k il im y . Z as łan ia  n im i  głębie sw oje  
g®> szorstk iego , m o cn eg o  życia :

„N a nasze  k o lo ro w e  d y w a n y  p a t r z  
cie, n ie  na n a s “ ...

Ale gdy już odchy li  k u r ty n ę  z kili 
m ó w  jes t  n a  co się zapatrzeć .. .  Z aba 
wa w P io tro p o lu .  Na cel —  ja k  po 
m ia s ta c h — ale bez  k ro p li  a lk o h o lu . In
c ja ty w a  P rz o d o w n ic  Z drow ia  Tow. 
P rzec iw gr .  W iL -Trockiego . C a łkow i­
ty d o chód  p rzezn acza  się... W ia d o m o  
k io  u rz ą d z a ,  z rozum ie  się sam o  prze  
się.

G m ina  m ic k u ń sk a ,  g ro m a d a  łaszow- 
ska. 40 k im od W ilna .  W ięc  n a jp ie rw  
a u to b u s  w yrzuc ił  w ja k ic h ś  L ip k ach  
Z ostaw ia  na  ś ro d k u  szosy. Konie tu 
m a ją  czekać. Są. Szerokie , g o s p o d a r ­
skie  sanie.

„ Jed zm y  p ręd k o ,  bo  tam  czeka ją" .
10 klin. W ich e r ,  c iem nośc i  i gwiaz 

<iy. Głęboki duży  b ia ły  śnieg. Cisza. 
R zadko  osiedle. Biało i b ia ło. Czasem 
ja k ie  słowo:

..Daleko jeszcze?" .
„Jeszcze  k aw a łeczek " .
S an ie  z a rz u c a ją  —  z g a rn ia ją  śnieg 

p rzed  sobą. R zeczu łka ,  w ięc  snadek . 
— C hrzęs t płoz o kam ien ie ,  potein  na  
gorę  —  k o ń  się n a p in a ,  san ie  u n io ­
sły się i t rzep n ę ły  c iężko  o ziem ię 
Znów  s u n ą  potoczyście . G órka , z jazd 
znów  gó rka .  Ś w ia te łko  zabłysło : to  już  
ł un . D o jeżdżam y.

Dlaczego ta k  c icho?  św ia tło  p rz y ć ­
m ione . Ach, t o  p rzed s taw ien ie  ro z p o ­
częte!

P ie rw sz j  p o k ó j  pusty .  Od s ło lika  
/ r v w a  się P rzo d o w n ik a  Z drow ia , je­
d n a  z g o sp o d y ń  zabaw y. Szepcze r a ­
dośnie , źn już  m yśla ła ,  że n ik t  nie przy 
je dzie, że ja k  to dobrze , że zaledwie, 
rozpoczęli. . .  P e łn iu tk a  sala. Ktoś 
ze s to jący ch  w  p r o g u  w id o w n i o d w ra  
ca się ku  n am . G ospodarz  d o m u  pan  
S tan is ław  U rbanow icz .

Cóż za w rażen ie .  P ię k n y  d a rsz y  
m ężc/A zna o d ług ie j  m leczne j  b r o ­
dzie. P rzez  p ie rś  p rzew ieszo n a  ogrom  
naj sam o d z ia ło w a  sz a r fa  z w y h a f to ­
w a n y m  c iem n o -cze rw o n y m  K rzyżem. 
Pi zeciw-gruźliczym. god łem  nasze j  ak  
r j i . w a lk i  o zd row ie  i k u l tu rę  wsi. 
K łan ia  się z godnością .  Ta s iwa b ro  
da i karaw -aka -— sym bol n a jp o s tę p o w  
szej o rg an izac j i  w e  wrsi. To, by ło  cud  
ne i w yrusza ło  do  łez. P. U rb an o w icz  
na ca łą  g m inę  słyn ie  ze sw ego u s p o ­
łeczn ien ia .  P ie rw sz y  do  u rz ą d z a n ia  im

p rez  i zb iórek  n a  n a jsz lach e tn ie js ze  
cele. O n  i ca la  Jego  zacn a  ro d z in a .  
Żona, d w ó c h  synów7, c ó rk a  i zięć. Oto 
n a d c h o d z ą  się w itać . Ale s iad a jm y , 
n ic  ró b m y  zam ętu .  P rz e d s ta w ie n ie  w 
całe j  pełni.

S cen k a  —  m a le ń s tw o ,  bo skądże  
w ięcej m ie jsca?A Ie  ileż tu  p o m ysłów , 
Re in ic ja ty w y  i p racy!  S z tuczka :  „N a 
rzeczony  z A m e ry k i"  w d w ó ch  odsło 
nach . J k z n a j ę  nasze  P rzo d o w n ice :  1 
Mela M ack iew iczów na, Czesnowiczó- 
\vny„ 14 osób  b ie rze  w  ty m  udział.  
Szl n k a  ze śp iew am i i ta ń c a m i.  S cen k a  
d e k o ra c je ,  k o s t iu m y ,  w szy s tk o  w ła s­

ne. Jed y n ie  „n o sy "  sp ro w a d z o n o  z 
W ilna .. .  K u r ty n a  z k i l im ó w  

P u b lic z n o ść  żyw o za in łe so w a n a  ak  
c ją  co chw ila  w y b u c h a  śm iechem .

“ 'A le  kon iec .  Z aw rza ło  j a k  w  ulu.
N a ten  m o m e n t  ch y b a  p r ó b  nie 

u rządza li!  D osłow nie  w  c iągu  jed n e j  
m in u ty  rozn ies iono  ca łą  scenkę, ł a w ­
k i u s ta w io n o  pod  śc ian am i.  O r g a n i ­
z a to rk a  zab aw y  sa m a  ze szczotką , po 
ten \ ze s te a ry n ą ,  żeby  ła tw ie j  b y ­
ło tańczyć, W  te j  s a m e j  chw ili  
zag ra ła  m u z y k a ,  h a r m o n ia  i sk rzypce . 
Grali n ie z m o rd o w a n ie  p ra w ie  bez 
w y tch n ien ia ,  n a w e t  jeść  chodzili  ko-

Sztuczny oddech
O to  m o m e n t ,  w  k tó ry m  uczestn icz  

ki k u r s u  d la  p rz o d o w n ic  zdrow ia ,  
g m in y  w o rn ia ń sk ie j  uczą  .Ję s tosow a 
nin sz tu c z n y c h  oddechów . N a p ie rw  
szym  p la n ie  przodow-nica zd ro w ia  — 
Hel. C zep u ko jc iow a  ćw iczy n a  sw o je j  
m łodsze j  ko leżance . —  Z auw ażc ie  po  
łożenie  osoby  r a to w a n e j :  p o d  k la tk ę  
p ie rs io w ą  p o d ło żo n y  m a  w a łek  (w da 
n y m  w y p a d k u  zw in ię ty  k o żu ch ,  g ło ­
wa o d w ró c o n a  n a  bok . Należałoby  je 
szcze w y c ią g n ą ć  je j  język  i t rzy m ać  
p rzez  chusteczkę , a b y  nie  za p a d a ł  i 
n:e u t ru d n ia ł  o d d ech u ,  co zw yk le  u 
zem d lo n y ch  się zd arza .  R a tu ją c y  kię 
k a  za z e m d lo n y m  i n a  r a z  unosi ręce 
ra tow anego  do góry  t a k  ja k  u w id acz ­
n ia  rysunek , n a  d w a — p rz e rz u ca  ręce 
zem dlonego  w zdłuż jego cia ła  i na 
trzy zgina je  w ło k c iach  i m o cn o  ucis 
ka żebra .

Komunikat z frontu przeciwgruźliczego
nad Wilią

W  dn iach  19 i 20 b m. na  za p ro ­
szenie p. Karol owej W ag n e ro w e j  
p rzyby ła  do W ie lk ich  Solecznik le­
k a rk a  naszego T o w arzy s tw a  ab y  w y­
głosie cykl odczytów  d la  członkiń 
Kół G ospodyń W ie jsk ich  o raz  dla 
m iejscow ej ludności.  W  c iągu  tych 
d w ó ch  dn i  odby ły  się trzy  zebrania , 
po 2 godz. każde.

Pon iew aż  w okolicy pojaw iło  się 
k i lk a  wypadków- ty fu su  plamistego, 
pad ło  has ło  zw rócen ia  spec ja lne j  n- 
w ag i n a  s tan  głów i ub rań .  W iad o m o  
bow iem , ze ty fu s  p lam is ty  jest  ty lko 
roznoszony  przez  wszy.

Miejscowy felczer p. H ryniew icz  
oraz  P rzodow nice  Zdrow-ia udad zą  
się do szkół pow szechnych , gdzie 
w szystk im  dzieciom  p o d y k tu ją  n a j ­
p rostszy  sposób niszczenia  ty c h  p a ­
sożytów —  (oliwa pół n a  pó ł z naftą ,  
sm a ro w a ć  n a  noc, z aw in ąć  cera tką ,  
ra n o  zm y ć  dobrze  głowę i sp łu k ać

ciepłym  octem  sto łow ym  d la  odlep ie­
n ia  gnid. d o b rz e  sczesać gęs tym  g rze ­
bieniem) .

Rodzice są obow iązan i  do p rz e ­
p ro w ad zen ia  odw szen ia  dzieci p o d e j ­
rza n y c h  w p rzec iągu  najbliższego  ty ­
godnia. P o tem  odbędzie  się ko n tro la  
dzieci p rzez  p. fe lcze ra  i p rzodow nicę .

L u d n o ść  p os tanow iła  p o d p o rz ą d ­
kow ać  się tem u  za rządzen iu  i u ła tw ić  
p rzep row adzen ie  akc ji  w sw-oim w łas­
n ym  interesie.

U w aga członkin ie  Tow. Przec iw ­
gruźliczego W il.-Trockiego, g m in :  ru-  
dziskiej i olkienickit j. W  o b u  tych  
g m in a c h  'o s t a n ą  p rz e p ro w a d z o n e  
k u rsy  d la  P rzo d o w n ic  Zdrow ia.

W  R u dz iszkach  od d n ia  9 do 12 
i w  O lkienikacli  od 16 do 19 m arca .

Zbiórki w  u rzęd ach  g m in n y ch  o 
godz. 8 ran o .  R u rs  j a k  zw ykle  ro z ­
pocznie  sie nabożeństw em ,

li l i o, żeby nie  było  p rze rw y . S larszyz  
11:1 d o  bu fe tu ,  oczywiście  i my. W ó d k i 
je d n a k  n ie  było . Ani d la  w y b ra n y c h ,  
ani n igdzie  po  k ieszen iach .  Była  h e r  
ha la ,  p iw o  słodowe, k w a s .  P rz e k ą sk i  
doskonałe , w ędliny, słodycze, owoce.

NA‘ zabawne oko ło  60 osób. P rze  
w-aznie wieśte k i lka  osob z m ias ta  i 
fo lw ark ó w  oraz  nauczyciels two. W i ­
ta m  p. Jas iń ską ,  b. nauczycielkę, o- 
b ecn ą  dzia łaczkę  w iejską . P . sołtys, 
jak n a  osobę u rzęd o w ą  p rzys ta ło  —  
z ro z b a w io n ą  p o w a g ą  sp ra w d z a  b i­
lety Nie b ra k o w a ło  n ic  z a t ra k c y j  
ba iow ych : p ocz ta  f ran cu sk a ,  k o n fe t ­
ti, s e rpen tyny  naw-et fotograf.LjViorz- 
cie mi, albo nie, ale n ik t  nie odczu ­
w a ł b r a k u  w ódki.  A rezu l ta t?

Ani jed n e j  p rzyk rośc i ,  an i  o s t rz e j ­
szego słow-a i w szyscy baw ili  się sw-ie 
tnie. Można b ra ć  p rzyk ład .

P o tem  o godz. 5 —  szkoda, że 
już  koniec !

U rwało  się tak  nagle, ale  cóż b y ­
ło robić. M uzyka  by ła  zm ęczona: b a r  
m o n is ta  i skrzypek .
W  szaraw ą noc zajeżdżały  sanie 
p rzed  dom  rozgrzanv  i b u ch a jący  
św ia tłem . Grom adzili  się k to  z k im  
m ia ł  w racać .

Jeszcze  pożegnan ie .  W y b u c h a  to 
śm iech , to  p io sen k a .  Sanie  za san iam i 
od jeżd ża ją  w  s in a w ą  biel p rzedśw itu .

D r  W  K .

Wskazówki higieniczne
Co robić w razie bólu 

gardła?
To nie  ty lk o  n iep rzy jem n e ,  ale i 

niebezpieczne. Angina nie jest w cale 
taką  niew-inną chorobą, jak  ludzi 
m a ją  zw yczaj sądzić.

Zw ykła  an g in a  może zostawić w- 
nas tęps tw ie  cho robę  serca, chorobę  
nerek, może się zakończyć  w rzodem  
w gard le  i w ielom a innym i k o m p l i ­
kac jam i, o k tó ry ch  nie na ty m  m ie j­
scu się rozw-odzie.

Począ tek  choroby, a w ięc pospoli­
ty ból g a rd ła  dość często m ożna  w y­
leczyć n a w e t  sam em u, t rzeb a  p łu k ać  
g a rd ło  a  szyję  c iep ło  ow ijać ,  często 
p rzy  lym  trz e b a  leżeć w łó żk u  zw he  1 
cza gdy do łącza  się gorączka. P łu k ać  
m ożna  k w asem  b o rn y m :  łyżeczkę na  
szk lan k ę  w od y .  L o tn ią  w o d ą  z k i lk o ­
m a  k ro p lam i jodyny  i w ie lom a in n y ­
mi ś ro d k a m i chem icznym i, k tóre  
sp rzed a ją  się wT ap tekach .  Najlepszym  
je d n a k  d ezy n fek cy jn y m  dom oto p m  
śro d k iem  do p łu ka n ia  ętardla je ni 
-w u k la  sól ku c h e n n a ,  do pó ł szklanki 
w od y  w sypać  pó ł łyżeczki soli a n a ­
w et całą. P o  jednorazow-ym p rz e p łu ­
k a n iu  gard ła  o dczuw a  się n a ty c h m ia ­
stowa ulgę, często ból m ija  bezpo­
wrotnie . 1

unf ■hpb t  "inBB1

^Popierajcie pierwszą zu S e r a j u  Spó ł­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  pow i \cie 

wileńsko  * trockim
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Kącik Rozrywkowy
PAROWCE i t r a t w y .

Paro w ce  idą z W arszaw y  d o  G d a ń sk a  
(z p rą d e m )  2 dni, z G d a ń sk a  d o  W arsza  
wy trzy drfi.

Ili dni b ę d ą  p łyn ąć  fraiwy z W arsza­
wy d o  G d ań sk a?

WILK, KOZA I KAPUSTA.
W ieśn iak  musi p rzew ieźć  p r z e z  rze­

kę  wilka, k o z ę  i kapuslę .  Ł ó d k a  jesł łak 
m ała  ż e  m oże  się w  niej zmieścić tylko 
wieśniak i j t d n o  z  łych l ro jg a .

Jeśli zosławi wilka z kozą, wilk p oż re  
kozę ,  jeśli zostawi ikozę z kapustą ,  koza 
z je  k ap u s tę .  Jak p o rad z i ł  so b ie  sprytny 
wieśniak.

DOBRE SIOSTRY.
Trzy siorry niosą jab łk a ,  k ażd a  ma ich 

rów ną ilość. S p o tk a ły  swych 9 braci i d a ­
ją im k a żd a  ró w n ą  ilość ja b łe k .  Po  tym 
się o k a z a ło  iż każd y  ibrar i siostra ma 
rów ną  Mość ja b łe k .  Ile m iała  k ażda  z 
s iós łr ja b łe k  na ooczątku?

* * *
P oniew aż  n a d sy ła n ie  rozw iązań  p o ­

c iąg a  za s o b ą  koszty (o p ła ty  p o c z to w e  
listów) c o  d la  w ie lu  czy te ln ików  stanowi 
du ży  w y d a tek ,  (n ieraz  czy tam y o tym w 
listach d o  Redakcji)  —  znieśliśmy n a g ­
ro dy  za n ad sy łan ie  rozw iązań. W o b e c  
c z e g o  pros im y o n iep rzysy łan ie  tako­
wych.

R ozw iązan ie  z a g a d e k  z p o p rz e d n ic h  
n u m e ró w  p o d a m y  w n um erze  najbliższym.

Z  r ą g n k ó w
Ceny ziemiopłodów

w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo-Towarowej w Wilnie z dn.

23. 11. r. b.
Zyto l.st.  . . . . . .  19.75 20.50
Z y to  II s t  19 .25 19.75
Pszenica I st. . . .  27.50 28.—
Pszenica II st. . . .  26.50 27.—
Jęczmień I st. . . .  19.50 20,—
Owies I s t  19.50 20.—
Owies II st 18.50 19.—
G r y k a  17.75 18.25
Łubin nieb 14.50 15.—
Siemię lniane . . . 44.75 45.50
Len trzepany st.Horodziej,1970—2010 
Targaniec mocz. Miory 790— 850

Ceny nabiału i jaj
wg. notowań Zw. Sp. mlecz, i jajcz. 

w Wilnie
z dn. 22.11. 1938 r. w zł za 1 kg 

Masło wyborowe I gat. hurt 3,60 
deral 3,90

Masło stołowe II gat. hurt 3,5U 
detal 3,80.

Masło solone hurt 2,70 detal 3,00 
Sery litewskie hurt 1,80 — 2,40 

detal 2,00 — 2,80,
Jaja za kopę 4,50— 5,40,za sztukę 

8 — 10 gr.

CENY RYB W WILNIE
za czas od 12. II. do 18. II. 1938 roku 

w zł. za 1 kg.
C eny  p ie rw sz e  —  hu r tow e ,  d r u g ;e  —  

ae ta licznu .
Karp żywy I gał.  1,80— 7,00; karp  ży. 

wy II gaf. 1,60— 1,80; k a rp  żywy III gat. 
1,30— 1,50; karp  śnięty 1,00— 1,20; szczu 
pak  żywy w ybór.  2,20— 2,40; szczupak  
żywy średni 1,60-—1,80; szczupak  śnięty 
wybor. 1,80— 2,00; szczupak  śnięty pót-  
w ybor. 1,60— 1/80; szczupak  śnięty ś r e d ­
ni 1,40— 1,60; leszcz śnięty w ybór.  1,50— 
’ ,70; leszcz śnięty  p ó łw y b o r .  1,00— 1,20; 
leszcz śnię ,y  średni 0 ,60— 0,80; o k o ń  śred  
ni 0,80— 1,00; o k o ń  d ro b n y  0,30— 0,40; 
p lo ć  ś rednia  0,60— 0,80; p ło ć  d ro b n a  
0,30— 0,40; sie lawa w y b o ro w a  — 3,00; 
sielawa p ó łw y b o r .  — 2,20; sie lawa m a ła  
(N arocz— M iad r io ł )  —  1,40; stynka 0,60—  
0,70; karaś  p ó łw y b o r .  0,80— 1,00; lin ży 
wy w ybór, p ó łw y b o r .  1,00— 1,20.

Trzeba robić doświadczenia
Ktoś m ąd ry  pow ied z ia ł ,  ż e  na świeci* 

jest na jw ięcej lekarzy. Bo i p ra w d a l  Niech 
cię p a le c  zaboli ,  w n e ł  się zna jdz ie  zn a ­
chor, c o  cl b ę d z i e  .przepisywał leki i sp o ­
soby kurow an ia  i ło  n iez a w o d  ie. A  p rze ­
cie w iemy, że n ie lada  p recy  i p r z y g o to ­
wania p o t r z e b a ,  by  z d o b y ć  choć  skromną 
w ie d z ę  lekarską, a ileż ło  lał t r z e b a  p o ­
święcić, b y  się d o  tej z a w o d o w e j  p racy 
móc dostać?!

P o d o b n ie  rzecz się ma i w  naszym rol­
niczym zaw o dz ie .  Nie b rak  mądrali co  to 
umieją  w szystko i w ie d z ą  jak traw a  roś­
nie, a jeśli cho d z i  o  jakieś n a u k o w e  sp ra ­
wy, t o  —  t e z  nam ysłu  w y p o w iad a ją  sw o ­
je zdan ie .  Ba! Nic d z iw n e g o ,  b o  o d  d z ie ­
ciaka patrzą  co się w  g o sp o d a r s tw ie  rob i 
i p rz e k o n am  są, ż e  la w ied za  z u p e łn ie  wy­
starcza, by  się d o  rac h o w có w  w  rolr.icłwie 
zaliczyć. I w o ła ją  g ło ś n o :  R ob łak, a lb o  
rób  inaczej! To się o p ła c a ,  a t o  się nie 
o p łaca !  A  sk ad  lo  wiesz bracie? Jak nam 
d o w ied z ie sz ,  że  masz rację? Przyciśnijcie 
g o  d o b r z e  takimi pytan iam i, a g o tó w  się 
obraz ić ,  b o  on p rz e c ie  d o św ia d c z o n y  g o s ­
p o d a rz !  A  tymczasem d o św ia d c z e n ie  ca łe  
p o le g a  na z u p e łn ie  p rz y p a d k o w o  uzyska­
ne. p rak ty ce  w b a rd z o  wąskim zakres ie ,  
gd yż  taki g o s p o d a rz  n ie  zd o ła  nam wy 
tłumaczyć, na czym p o le g a  d z ia ła n ie  np . 
zw y k łeg o  oborn ika ,  a jeżeli sp y tac ie  go , 
w akim stosunku d o  wartości sw oje j  ten 
obo rn ik  się o p ła ca ,  to  już .gębę  tylko ot­
w orzy i. p o w ie  cona jw yże j tyle,  ż e  obo rn ik  
nic nie kosztuje ,  w ięc po- licha ma się k ło ­
p o ta ć  czy mniej,  czy w ięcej się o p ła ca .

To jesł p raw ie  po w sz ech n a  i b a rd z o  
ciężka w a d a  naszych rolników, że  sp raw ę  
w len s p o s ó b  stawiają, b o ć  p rzec ie ,  za­
s tanowiwszy się g łę b ie j ,  nikt nie po w ie ,  
że g nó j  p rzych od z i  darm o , szczeg ó ln ie j  
tam, g d z ie  p ro d u k ty  zw ie rzęce  są tanie. 
W ięc  jest to  z łu d ze n ie ,  ż e  łen  niby o d p a ­
d ek  z p rodukc ji  zw ierzęcej nic nie kosz­
tuje! O w szem  kosztuje i to n iek iedy  b a r­
d z o  a n o g o ,  a g d y  jest n ieum ie ję tn ie  wyzy­
skiwany, to  sku teczność  j e g o  b yw a  n ierów  
na. Jeżeli zn a jom ość  d z ia łan ia  o b o rn ika  
jest n a d e r  p o w ie rzch ow na ,  choc  roinik o d  
m a fe g o  dz ieck a  ma z tym n aw o zem  d o  
czynienia, to czyż m ożna  się dziwić, ż e  
naw ozy  p o m o c n ic z e  są iakby żelaznym wil 
kiem, o  którym się styszy jak w  bajce? 
Aż tu rap tem  ktoś p o w ia d a :  Rzecz niesły­
chana! D osta łem  azotniaku, tak iag o  prosz­
ku z fabryki a a  Śląsku i p o sy p a łe m  g o  na 
DÓf hek ta ra  żytniska, p o d  o w . . s ,  50 kilo 
t e g o  proszku  zw iększy ło  p lon  ow sa o  80 
kg  w  stosunku  d o  p lo n u  z d r u g ie g o  p ó ł  
hek tara ,  na  który w yw iozłem  18 p a ro k o n ­
nych w ó z k ó w  i to nab itych  b y d lęcy m  g n o

I jem! —  W ię c  co? —  o d r y w a  się  na lo 
jakiś m ąd ra la  —  m o ż e  pow iesz ,  że  twój 
p roszek  azo tn iak o w y  lep ie j  poskirlKował 
niż 18 fur gnoju?

Na to n a d sz e d ł  instruktor i wyjaśnił.  
Moi panow ie!  Azotr.iak d a j e  w e d le  ścis­
łych wyliczeń za k a ż d e  100 k g ,  p lo n  300—  
350 kg ziarna, a w ięc  g d y  d z iś  m o ż e c ie  
g o  kupić p o  21— 22 zł za  100 kg, to ła tw o 
wyliczyć, i e  przy  c en ie  o k o ło  20 zł za 
kwintal zbo ża ,  m acie  —  przy  s tosow aniu  
ezołniaku zysk z każde j w y d an e j  z ło tówki 
p raw ie  3 z ło te ,  a w ięc n ie  p o t r z e b a  zby t­
nio m ądrow ać ,  b y  zrozum ieć  korzyść ze  
s tosow ania t e g o  a z o to w e g o  naw ozu .  A  że  
18 p a ro k o n n y c h  w ozów  o b o rn ik a  kosz to­
w a ło  o  w ie le  więcej,  ło  k ażd y  z P anów  
wie, b o  nie za zł, a le  naw el za 3 zł 
yno ju  nie kupi. M acie  w ięc  ty lko jasny 
d o w ó d ,  ż e  b a r d z o  niem jd r e  b y ło  wywo ■ 
żerne  ob o rn ik a  p o d  owies, skoro  azofnia-
l.lem osiąga  się skutek znakomity!

G nój z konieczności p rzy o ry w an y  przy 
w iosennej w yw ózce ,  sku ikow ał s łab o ,  b o  
ziemid p rzez  o rk ę  zos ta ła  n ad m ie rn ie  p rze  
suszor.a, g d y  tym czasem  azo tm ak  przy­
kryty .latychndast tylko b ro n ą  lub d r a p a ­
czem, po  kilku dniach zam ien ia  się w p o ­
karm azo tow y , tak że  zasiew  jarzyny w  
tym czasie w ykon any  trafia o d  razu na g le­
b ę  użyźnioną.

W  ten sp o s o o  w yjaśn iony  jest sekret, 
a jeśli chcec ie  lepiej tę  sp r a w ę  zrozum ieć, 
to musicie ro b ić  p ró b y  b y  p o te m  z b ie ­
rając p lony p o ró w n y w ać  —  w jakich w a­
runkach ten naw óz  p lo ny  zwiększa.

Sief.

K ihitlir j jk  tyg ids i» )
27 LUTEGO —  NIEDZIEL 

Z rpusłna. L ta n d ra ,  A leksandra  
W sch ód  słońca  g. 6,20 —  Z ach ód  g. 4,4S

28 LUTEGO — PONIEDZIAŁEK
Romana O p .,  M a k a re g o  

W sch ó d  słońca  g. 6,14 —  Z ac h ó d  g . 4,50

1 MARCA — WTOREK
Albina B W .

W schó d  s łońca  g. 6.10 —  Z a c h ó d  g. 4,54

2 MARCA — ŚRODA
f  Popielec. Heleny Ces.

W sch ó d  słońca  g. 6,08 —  Z ach ó d  g . 4,55 
N ów  g. 6 m. 40 rano.

3 MARCA — CZWARTEK
Kuneyundy Ces.

W sch ó d  s ło ńca  g. 6,05 —  Z ach ó d  g, 4,57

4 Ma RCA — PIĄTEK
f  Kazimierza Kr., Lucjusza P. M. 

W sc h ó d  słońca g . 6,03 —  Z ac h ó d  g . 4,59

5 MARCA — SOBOTA
t  A dr.ana  i Euzebiusza M M 

W sc h ó d  słońca  g. 6,00 —  7 a c h ó d  g . 5,01

Ważne dla rolników
P ra g n ą c  u d o s tę p n ić  n ab y c ie  ro ln i­

co m  bez  u ży c ia  p o śre d n ic tw a  w ięk­
szej ilo śc i o trą b  ż y tn ic h  z p rzem ia łu  
w o jsk o w eg o , S k ład n ica  M a te ria łu  In- 
żendenck iego  w  W iln ie  p rzy  u l. Legio 
n ó w  2, sp rz e d a je  p o  c en ach  p rzy s tęp  
n ych  o tręb y  ży tn ie  d o b re j jak o śc i.

CENTRALNA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCL
założona w r. 1909

JEST BANKIEM DLA SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH
posiada Oddział w Wilnie przy ul. Mickiewicza 28.

Flnansule: K asy Stefczyka
Spółdzieln ie rolniczo-handlow e  
Spółdzieln ie przetw órcze

Fundusze na finansow anie czerpie i
Z k r e d y t ó w  w  Banku Polsk im  i bankach p ań .tw ow ych  
z sum składanych przez spółdzielnie (lokat) 
z wkładów bezpośrednich

Centralna Kasa od wkładów przyjętych płaci najwyższe, ustawowo 
dopuszczalne, oprocentowanie i daje pełna gwarancję zwrotu na każde 
żądanie.

Na zł
ta ię , nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku : 14

zło te słowam i:

PRZFKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zl. n a p a l g r. I U

* (MMorcm:

Gazet* Tygodniowa „Głos Ziemi4
al. Biskupa Bandursktego 4

Poczta: Wilno 1
Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-
|  a
* a

i iO ......  - .................E
(podpis prftyjminaces0) S

DOWÓD NADESŁANIA
PR Z E K A Z U  R O Z R A C H U N K O W E G O

Na zł.
Odbiorca :

Gazeta Tygodniowa 
,Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku : 14

Nr. wpłaty..

(p“dpls przylrauJucee0)

D o  C z y t e l n i k ó w
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej porzde 95 gt 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok.
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Nagrody d'a JolnIkćw
za propagandę radia na w si Ważniejsze audyrle radiowe

od dnia 27 lutego do dnia 6 m rca 1938 r.W szyscy  m ieszk ań cy  w si m a ją  m ożność  
zdobycia  o d znaczeń  .dyp lom ów  i n a g ró d  pie- 

sibcżnych za a k c ję  je -W n ia  w o k ra s ie  z im o ­
wym , od dni;f-'l g ru d n ia  1937 r., do dn ia  28 
iuiego 1938 rJ n o w ych  ab o n en tó w  rad iow ych .

Społeczny K om itet R adiofoniząjcjr K ra ju  
w W arszaw ie , ul. M oniuszki 2-a ni. 16 aglo- 
5  t szczegółow o,..w ariniiki itej w ie lk ie j akc ji 
k o n k u rso w ej. D o w iad u jem y  się z n ich , że 
k io  z jed n a  w •ciągu trz e d n  miesjęęy; ziirio- 
wycli eona jn in ic j ó now ydh a b o n en tó w  —  o 
trzym a m ęk n ie  w y k o n an ą  o d zn ak ę  do n o ­
szen ia , z nap isom : „Za "n id ro fo n izac ję  ikra- 
ju “ . Będzie. t'd! n ie ty lk o  w y ró żn ien ie , ale  i 
.nile (pam iąlka  d la odznaczonego .

'N iezależnie od , od zn ak i będ ą  p rz y zn a n e  
tym  w szystk im , któ.rzyVsię w y ró żn ili w p ra  
c \ n ad  ra d io fo n iz a e ją  wsi, osaiine  dyp lom y 
honorow e.

Poza o d zn ak ą  i dyp lom em  gorliw i uczSśt 
n iey  akcji jed n an ia  iło w y ch  ab o n en tó w  Pol 
sinego R ad ia  l ię d ą  m ie l i m óżńość ub ieg an ia  
się  i o naigrołdy pieiT.ężnffSy p ostaci w k ład ó w  
fih k siążeczk i (oszczędnościow e.

Kto w ięc z jed n a  fę.o^njm niej 20 now ych 
a b o n en tó w  ra d ia , zdobędzie  książeczk ę  osz ­
czędnośc iow ą z \> k ładem  10, 20, 50, 100 i 
200 zł. w zależności od l czby n o w o pozyska  
nych ab o n en tó w  P olsk iego  J ła d ia . W idzim y  
cię-c, r/e już  za z jednaiłnsgO  ulowych abomc-n 
łów b ęd ą  p rz y zn a n e  n a g ro d y  p ien iężne .

Cała a k c ja  k o n k u rso w a  trw a  od I g ru d ­
n ia  1-937 r. do lu teg o  1938 r. N a to m iast wy 
kozy iirew opozyskanych  .a b o n e n tó w  m ożna 
p rzesy łać  do d n ia  15 m arca . O Mt.zRfcłacI) 
a k c ji jn foaanu ją  se k re ta rz e  gm inni o raz  urzę 
dy  i agen c je  ipocżiiowe, a tak że  w szyscy ii 
sto n o sze  i ipostańcy w iejscy , p o s ia d a ją c y  ,dru 
k c w an e  w zory , w edług k tó ry c h  na leży  sp o ­
rz ąd z ać  sp isy ''n o w o p o zy sk an y c h  ab o n en tó w .

Jyjk w .dzim y  —  waSainki k o n k u rsu  nie 
są  d la ro ln ik ó w  zby t tru d ile . T ezeba-ity lko  
v .ykazać  tro ch ę  o b ro tn o śc i, a ła tw o  będz.e  
w ów czas zd eb y ć  o d zn ak ę  ,dyplom  i n a g ro d ę  
p ien iężn ą . To też n ic dziw iiego. że zam te re  
Serwinie k o n k u rso m ' je s l w śród  ro ln ik ó w  z 
ca łe j P o lsk i w y ją tk o w o  duże.

iNa.pewno ież n ie m ało  książączok oszfcgę 
dnośdo iw yęh  zaw ęd ru je  p o *  dachy  w 'p.jśkich 
dem ów , nad  k tó ry m i a;ń?5szj\ się airttfny r a ­
diow e.

G aw ied zi RedaRd*
WP. Prenumerator Stały. P ren um era tę  

, ,G!g3u Z iem i"  ma- W P an  o p ła c o n ą  Ho dn. 
25 g ru dn ia  1938 r.

WP. J. Sianul w Szymaneiaeh. A .; ta l
p. g en .  2 e ' . g c w s k ie g a  jest: maj. A n d rz e ­
jew o, p-ta. Turg ie le  k. Wilna.

N IED ZIELA  d n ia  27 lu tego  1938 r.
Program  ogólnopolsk i.

9.00 -T ran sm isja  n ab o żeń stw a  z kośc io ła  
św. K rzyża w W arszaw ie . 13.10 „U leczony 

's a m o b ó jc a "  —  h u m o resk a . 14.40 P rz e d s ta ­
w iam y sp eak eró w  —  au d y c ja  W ielk iego  Zi 
m ow ego K o n k u rsu  Z im ow ego. 15.45 „W szysł 
kiego p o  tro a h u "  — au d y c ja  d la  dzieci. 17.00 
„B aw m y się w esoło" —  podw ieczorek 'tą:nee-z 
n y  d la  dzieci. 19.00 Tfeair W y o b raźn i: „ P a ­
ten t"  —  .prem iera  komjadii L. iP randeJ.

Radio w ileńskie.
8.30 in fo rm a c je  d la  Ziem  P ó łnocno  

Y isschodnich. 1(3(00 W  prajeow ńiach p la s ty ­
ków  w ileń sk ich : „U B ro n isław a  Tamointta".
15.45 „P ączk i -w B u rsie"  —  a u d y c ja  skuwiKn; 
m uzyczna m w y k o n a n .u  -'w ychow anków  Bur 
sv Ziem  P ó łn o cn o  - W sch o d n ich . 1-9:50 „Sikła 
dziiiiy W eselne" —  wiedzoryniika w o p racow a 
n iu  A lek san d ra  R ym szonka, w w y k o n an iu  
ch ó ru  kośc ielnego  z Law aryszK k, -pow. YViL- 
Trocikiego i kapeli w ie jsk ie j B raci Pielikie- 
w czó w .

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  28 lu tego  1938 r.
Program  ogólnopolski.

11.40 ,-Od w a rsz ta tu  do w au sz ta tu : Przód 
ohjdk-tyw em  fo to g ra fa " . 18.35 A udycja dia 
wsi. 19.30 „ D y sk u tu jm y : „K o m p ro m is w ży 
t i u". - (djałog  lęjrsumieniem.

Radio w ileńskie.
18.10 S k rzy n k a  ogólna —  p ro w ad zi Tode 

usz Łoipalewski. 18.40 j.A ittośka i b a ro k "  — 
now ela  H eleny Ł v sak owsik i inOHl

!*
W TO R EK , dniami m arc a  ,!938, r.

Program  ogólnopolski.
17.00 „P o d z iem n e  T a try "  —  p o g ad an k a .

17.50 G inące .rasy. Tlaszycdi zw ie rzą t d a n io ­
w ych —■ p o g a d a n k a . 18.35 A udycja  d la wsi.
19.00 „Z tek i C h o ch lik a"  —  w ieczór fraszek .
1.1.30 ‘P o lsk a  lw órczość  ch ó ra ln a  (IX audy 
cjaj

Radio w ileńskie.
13.00 W indoniości^zT. miafetn i p row incji.

13.05 A udycja d la  w si: „W ieśn iak  jod ie do 
m iasta  —  -pogadanka. 14.25 N'*si -pisarze: 
,.PcdróżJ*Tly m iasteczk a"  — b a jk a  J. I. K ra 
szew skiego. 18.20 G ershw in : B łęk itna  rapso  
dia p ły ty). 18.39 „N a W yd zia le  T eo log icz­
nym  USB" —  a u d y c ja  w o p raco w an iu  Euge 
r.iusza G ulczyńskiego.

ŚRODA, d n ią  -  m arca  19.88 r.
Program  ogólnopolski.

15.45 C hw ilka pyhań - -  a u d y c ja  dia dzie 
c- s ta rszy ch . 17.00 KOP śirfdnmi zagońozy- 
ków  (część II) — -odozy t. 17.50 N asze se r co-'i 
p łuca  —  pogadank-t. 19.90 iG ig e e h "  —  sce- 
m iiz  pow ieści Sygrydy  U ndsei.

Radio w ileńskie.
l i’.00 W iad o m o ści z lnia-sUi i p ro w in c ji.

1 126 Nasi p isa rze : „P o d ro ż  d-o. m ia s teczk a"  
— b a jk a  J. 1. Krflszew.skie.go 18.10 Z nosze 
go k ra ju :  „W  s tre fie  w ieli irgo  W iln a "  —  po 
g S a m k a . 18.20 „Pas-lerka i kom i-n iarczyk"— 
stuebow isiko d la ń»ie.qii! c N la t  7 do 77. 21.45 
D ialog prof. M. K rklhi i T. Bujnickieg-o.

CZW A BTK k^lnia  3 ffiuir-fl 1938 r.
Program  ogólnopolski.

15.4i>^, W ęd ró w k i n iu z i ,-zne" —  au d y c ja  
dla m łodzieży. 17.00 W y lęg arn ie  ry b  na  Po

d z ieży  w ie jsk ie j. 19.00 K lasyczny  T ea tr  W y 
obraź-ni: „ P o w ró t Odyiseusza". 19.85 „M inia 
tu ry  k a m e ra ln e "  —  w ykona  T rio  Solowe.
20.05 „Rak to m ało "  —  ws-potminienia m uzy 
czne z lu tego . 21.-łó „E p o p ea  p o w stan ia  sty  
csn io w eg o " —  szk ic  lite rack i.

Radio w ileńskie.
13.05 A udycją  d ia  k o b ie t: „ J a k  k rzyw dzi 

m y n iem o w lę ta "  (o b łęd ach  n a jczęśc ie j p o ­
pe łn ian y ch ) —  p o g a d an k a  H a lin y  D obrow ol 
sk ie j 15.45 „W ęd ró w k i Łuiizyyflne" — R osja 
II f ro n tem  do Z achodu  —  au d y c ja  d ia  m ło ­
dzieży w oi(ira*cowaniu Z of.i Ła-tęskiej. 18.10 
P c g a d an k a  rad io techn icz iua  M ieczysław a Bal 
skiego. 18.40 S k rzy n k a  ro ln icza  —  p ro w a d ź 1 
A11 k san d e r  I 'rz eg a łiń  sk i.

P IĄ T F K . d n ia  4 nianca 1938 r.
Program  ogólnopolsk i.

„P ięć  w ró b li w  rjednym p u d le"  — 
o p o w iad an ie  d la  d S e c i. 17.00 U rszu lan k i na 
P e les iu  —  p o g ad an k a . 17.15 „Szlak iem  roz 
śm ew ianej w łóczęg i" .(Jfeósemki a m e ry k ań sk ie  
go tram p a). 18.10 A. M ossager: D w a gołąbki 
(I.e.. deux  pige-etns) (płyty).

Radio w ileńskie.
13.00 W iad o m o ści z m ia s ta  i p ro w in c ji

13.05 „D o p ro w ad za jm y  do  k u ltu ry  nasze  łą 
ki i p a s tw isk a "  —  p o g a d an k a  in. .Stefana Paw 
łow-skiego. 14.25 N asi p isa rze : „ P o d ró ż  do 
m ias teczk a"  —  b a ik a  J. I. K raszew skiego. 
19 00 „ T h e a tru m  Sancei G asim iri"  —  aai ly 
c ia  w o p raco w an iu  ks. -dr P io tra  Siodziew- 
sl.icgo.

SOBiOTA. dn ia  5 n i a r f i  1938 r.
Program  ogólnopolsk i.

15.45 T eirtr W y o h raźm ' d la  dziAc.i: „B aśń 
o siedm iu  k ru k a c h " . 16.15 E ugene .Sam uel II > 
lcma.ii: .Dzię.w.iźyna w  dłłcnie —  k o n c c ri.
18.35 A udycja dla wsi. 21.45 „W  kółko  M -c e 
jn "  — sk-sciz W flhcim a lla o r ta .

Radio w ileńskie.
'13.05 M ała sk rzy n ^M k a  —  p ro w ad z i Ci•> 

c i i i  H ala. 17.00 'I reu sm is ja  nn-bożońsiw i z 
O stre j B ram y w W iln ie . Ka<zanif z W arsza  
wy 18.10 „Skortn>c.j.9(iiy ja d ą  na k ierm asz  K:t 
zn>kowy“ — pog-A-li.ńika J a n a  H opki.

Program radiowy dla wsi
W  niedzielę dnia 27 lutego w p o ran n  ,-j 

audycji dla wsi, o godz. 8.15 „G azetka ro ln i 
cza".

O godz. 8.45 gaw ęda  o t. „O czym  będż e 
im  rad z ić  w k ó łk u  ro ln iezy m "T

W iiu)iH)lu-;hiio.w'ej au d y cji d la  wsi. o go 
dżin ie  14.47- „P rzeg ląd  rynków  p ro d u k ló w
rotny c,h‘ .

O g-ndz. 15.10 z Kata-wic na<l:«na będzie au  
dyfcja w o p ra co w a n iu  nigr. Z dzisław a H ioro 
w skiogo p. t. „\V ióś nówd5 poez ji ś lą sk ie j" . 
k lS ru  pozw oli słuchaczo-m  zapoz.nać się z na j 
now szą tiwrVrcS.o.ścią p o e ty ck ą  ziem i śląsk ie j. 
W * ram ach  te j a u d y c ji recy to w an e  bed ą  w ier 
szc k ilk u  nfl.jm todszycli poe tów  śląsk ich , prze  
w ąjinie poohodziycyćli z ludu .

O godz. 15.30 inż. Jad w .g a  M iklaszew ska 
w ygłosi p o g ad an k i p. t. „G o sp o d arstw o  ko
b.ece w cu tokszlak-ie  g o sp o d a rs tw a  ro ln icze  
g‘>‘ -

W poniedziałek  dnia 28 lutego o godz.
18.35 —  p o g a d an k a  p. t. „G ruźlica  jes t cbo 
ro b ą  u lecza ln ą".

O godz. 1».45 rep o rta d  red . W ac ław a  Ku 
b icza  p. t. „M leko p o k aźn y m  źró d łem  docho 
dn -o ln ik a " .

W e w torek dnia 1 m arca o godz. 18.3o 
inż. M arcin  W ab-w ender w ygłosi ze L w ow a 
pt gada-nkę p t. .S taw y p o żaro w o  - ry b n e".

O godz. 18.45 —  „S k rzy n k a  ro ln icza"  nż 
W a c l a w a Ta r k o w.sik i e g o ,

W środę dnia 2 niarra o godz. 18.45 — 
W iadom ości ro ln icze".

O godz. 18.45 Szczepan  C iekot, gospo 
dr.rz z Siedleckiego w ygłosi p o g ad an k ę  p, t. 
„Cc m yślę o u p raw ie  w arzy w  na w łasny  u 
ży tek  i na  sp rzed aż".

W  czw artek, dnia 3 m arca o godz. 18.25 
a u d y c ja , dla m łodzieży  w ie jsk ie j.

W piątek, dnia 4 m arca o godz. 18.35 —  
d r M aria  S obolew ska w ygłosi p o g a d an k ę  dia 
gospodyń  w ie jsk ich  p. t. „Czy dtij-juiy rh o  
ry m  n a leży tą  'qpidkę‘?“.

O godz. 18.45 —  , S k rzynka  ro ln iu z a '' Inż. 
W. Tar-k o w  s k i ego.

W  sobotę, dnia 5 marca o godz. 18.35 —  
„N cw iny  leśne" w o p raco w an iu  rod. L io n u r  
diiL-phoeilow-skiego.

yjQ*''g°dz. 18.45 —  u k łau ln a  p g g a d an k a  roi 
n icza

OTWARTA PIERWSZA CHRZEŚCIJAŃSKA SKŁADNICA 
VI 5 J ELLIEJ PRZĘDZY  
w WILNIE, przy ul. Św. Jańskiej 7.

p. i^ o/W D R/iro irfcz/ ł *  £

POLECA Włticzkę, Wełną do robót rącznych, Włóczką maszy­
nową, Prządzą pończoszniczą, B a w e łn ę  d o  t k a ­
n in  w ie j s k ic h , Nici do szycia, Jedwab do szycia, 
Jedwab do haltu, Sztuczny jedwab, oraz sieci rybackie.

C E N Y  N I S K I E . W Y B Ó R  D U  ! Y.

it o  n. m ś  c  w
z a o p a t r u j c i e   ̂ 8 ę  w c z e ś n i e !  
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA R0LNICZŁ

i  Centrali Spółdzielni Roiriczc-Handlowych
w Wilnie—ul. Mfcftlewlcza 19, tel. 2-56 (Dojazd furmanek od ul. Cichej)

W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH' 
w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. 3. 
w Horcdzleju - ul. Szosowa 5, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.

m orzu  —  re p o rta ż . 18.26 A udycja  -dlu mło.-

*>ł«a
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CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekslem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyf;owe I specjalne o 20% drożej. Układ przed tekstem I w tekście 4-łamowy, 

za teksńem 8-łan-owy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y ^ w c a : S pó łdzie ln ia  W ydawnicza „G łos Ziemi" i ogr. odp . R edaktor: Stanisław Odlanlcki-Poczobutł. Drukarnia „Znicz" W ilno, BiskuDa B andurskiego 4.


